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W  sprawie 
fundacji Dmowskiego.

( K o m u n ik a t)
W  listopadzie 1919 roku. zawiązał się w Pozna­

niu pud przewodnictwem rektora Uniwersytetu pro l 
dr. Święcickiego Komitet, który m icil myśl uczczę

zasług Romana Dmowskiego, przez utworzenie 
Fundacji jego imienia, której celem miało Być, zape­
wnienie warunków niezależnej pracy i zasłużonego 
^yM ihUnia mężorr. najbardziej zasiużonym oKcło 
ojczyzny. Pierwszym laureatem Fundacji miał być 
Rop an Dmowski, Dnia; 21. gnidnla ogłosił Komitet 
Przygotowawczy stosowną odezwę, podpisauą prze-*' 
1'czny bardzo zastęp . wybitnych p= zedstawlcioli 
v’szystkicb sfer i stanów w  b. dzielnicy pruskie?. O- 
dezva znalazła oddźwięk nader sympatyczny w spo­
łeczeństwie. Tymczasem, krótko potem otrzymał Ko­
mitet od Komana Dmow skiego list rej ireści:

Paryż, dnia 18. grudnia 19i9 r.
5*, Avenue Marceau,

Wielce Szanowni Panowie!
Dopiero obecnie, w  okresie mego powoli postę­

pującego powrotu do zdrowia, lekarze r>n pozwalają 
wzj?.£ dc ręki pióro. Korzystam z teito, przedewszyzt- 
ł.iem, by przestać na-ręce Wielce Szanownych Pa.

serdeczne pcdzłęko^-aifie wszystkim uczestni­
kom. Seluanis,.lrtór'ć,.’ pod przewodnictwem rektón. 
Lniwersytcto, dr. Święcickiego w Poznaniu z dnia 3. 
tofeMda r. b. powzięło myśl .utworzenia iur.da.cjl me- 
Eó imienia dla ludzi zasłużonych ojczyźnie i wsknza- 
o mnie, jako pierwszego, który miałby z tej fundacji 

korzv?tai.
*$.® uudęiji wypowiedzieć wzruszenia, z jakiem 

przyjąłcni wtadomuść o tej inicjatywie. tern ccnme$- 
s‘"’ dla 't.nie. jako eryraz uczuć współrodaków, że 
Zapadła w  Poznaniu, którego wyzwolenie i złączenie 
z resztą Polski byjo jodu3*01 z głó.wnyflft celów moje- 
ro. życia.

\v V r^iaś$c wszakże głęboką wdzięczność za v- 
czucia, k ięrt Powyżgzą OTć.mflpwę!' podyktowały, mu­
szę prosić o wybaczenie mi, że nie mogę 7, treścią 
jej zgodzić się.

Walka o niezawisły fr-t narodu polskiego nie jest 
tkotte/ółta:9 więćfej fcj pĄcd nami, niż poza nami.

Zdobi śmj dopiero ramy. w które musimy wsła- 
wić nocny w  rysunku, jasny w  barwach obraz orga­
nizacji narodu, jego życia, pracy, twórczości, siły.„ 
Spoczt w s* nam ani chwili nie wolno.

I ja tez działalności swej nie uważam za zakoń­
czona i nie pęcruwSói s,ę prawa sięgania po 'aury. 
Zamykam dziś jeden rozdział — jutro, gdy zdrowie 
rn i. w dostateczne1 mierne powroci, rozpocznę na­
stępny,

Otóż w  tej pracv, jaka mię czeka i w tej walce, 
Jaka niestety, nieuniknioną jts t zawsze jej towarzy­
szka. nie widzę siebje w  roli korzystającego z funda­
cji, dla zasłużonych: ta rola w  mejem przekonali i u 
wiązałaby mf raczej ręce.

V* obce tego mam .zaszczyt złożyć stanowcze o 
*wiadczer e. zp t» korzystanie z  fundacji w żadnym 
razie się nie zgodzę.

Ponawiając me serdeczne pedziękowanie dla 
uczestników zebrani?, które uowiięło zaj,zczr\ tną dla 
omie inicjatywę, proszę Wielce Sranownych Panów 
o- przyjęcie wyrazów głębokiego poważania i Przj'- 
«Vnł - ■

Kaniiiik Utnowski.
Oceniając motywy odrnowj", przytoczone w łl- 

sełę nowj-ższjTi. Korn -t no  stracił jednak nadziej, 
ż - udt mu się nakłonić Dmowskiego do przyjęcia 
fundacji. W  ivm celu wystosowani- zostało w  poło­
wie stycznia pismo do mego z prośbą, aby zechciał 
•uinw wszystko zgou-jlć sięYnai projektowana tórtnc 
p tmddcji, która w intencji Komitetu nie imała krepo-' 
W|ć jego swobody działania. V\ skuteK togo, iż Dmow­
ski w je c h a ł b 'T  mź z Paryża dc. Algieru, aby sou . 
kać poratowania zdrewia Po ciężkiej niemocy, ko-:
'* sspohdcncja. opóźniła się bardzo. Dopiero przed kil­
ku dniami nadeszłn odpowiedz na ręce sekretarka 
Komitetu dr. Szulczewskiego. Podajemy ją w całe' 
t©zcia>:łp<ci. gdvż stanowi.rzadko piękny dokument 
Wielkiego charakteru ł obywatebkiesro sumienia Ro- 
maną Dmowskiego

13. lutego 1920.
Hotel Sr. Gcorge 

Mtistapha Śupeiieur
Szanowny Panie!

L H  Pański doszedł mnie w Algierze, ^dzie spę­
dzam zimę 3 gdzie szybko mi żdruWie i siły wracają.

CdezWa w sprawie fundacji thego imienia. ix>d- 
pisana przez najwybitniejszych obywateli Waszej 
dzielnicy, doizła mię w dziennikach. Wielką dla mnie 
nagrodą jest wysoka ocena, z jaką się w niej* spotyka 
mdją działalność, choć ńie wszystko-' mi się. udało o- 
siągtiąć czego pragnąłem, co się'Polsce należy 3 cze 
go je; bezwzględnie potrzeba,

Żałuję niezmiernie, że długa moja choioba, pod­
czas której niczem się zajmr-wać nie mogłem, o r  iz 
brak dobrej komunikacji z frajera sprawiły, że list 
mój zawierający zrzeczenie się korzystania z fundacji, 
przyszedł Już po ogłoszeniu odezwy.

Nic sądzę jednak, żeby to ' wytwarzało poważne 
trudności, jeżeli Komitet y, poruKiimfeuiu z podpisa­
nymi .obywatelami ■ zechce się łaskawie zgodzić na 
zmianę w charakterze fundacji, zgodnie ż propozycją, 
która ośmielam się Wam przedstawić.

Zanim to wszakże uczyuiię, pcżwoli mi Pan na 
paw. ogólniejszych uwag. .

Fundacja tak pojęta, jak to czytamj’ w  odezwie, 
i.ardzo odpowiada potrzebie, o ile idzie c zasłużonych 
ludzi (jgr pulu literatury, nauki, juruki itp. Nie pow'!n- • 
no Się. vrszakże, zdaniem mo!ęm, plidarzać ? uićj dzią- 
łaczy. Rplitjtóznych.

Człowiek, korzj*stający z fundacji będzie iśojakó. 
instytucją istniejącą pod opieką opmii publicznej dzię-’- 
ki zasłużęuęj popularności.

Otóż działacz połttyćzny, jak ja go pbjniujei o ty* 
le jest dużo wart, o ile hic dba o popuJaniość, o ile so- 
łów jest każdej chwili podjąć walkę z oplnją publicz­
ną. Gdybym nie umiał swego czasu narazić się prze­
ważającej opinjl kraju, nikomu z Was. Szanowni i 
drodzy Rodacy, nie przyszłoby do głowy ustanawia­
nie fundacji mego imienia. Nie cawszt większość o- 
góy a wiiłzi i, lozuinki to co jest zbawienne dk pręy- 
szłości narodu — wtedy kierownik polityczny' jeżeli , 
rpa sumienie polskie- wytrwa na drodze, którą mu 
jego cnajpmośó położenie i jego rozum dyktuje, cl.oć- 
by ze  wszystkich stron kamieniam* weń rzucano. Po­
lityk, dbująoy przcdewśzystkiem o popularaość, o j  
cprobatę powszechną, meże dojść do zaszczytów, go 
wladzju. ale wartość jego dla ojczyzny będzi' \v'ątpli- 
w a: orzy oklaskach i>cw:szecłiuych inoże on popro- 
w-adzlć kraj do ruiny i zgubj-, 7-darzało się to często, 
'uwłaszcza u nas, bośmy w histoiji naszej zam«!o mie­
li ludzi, którzy więcej dbali o to, żeby bj7ć dobrym! 
Polakami w  śwojum sumieniu, niż żeby ich ^  takich 
uu^ażano.

Folityk korzystający z  ustanawianej dziś funda­
cji, polity k czynny, który nie przeszedł jeszcze w  
stan spoczynku, w poczuciu, że jest rodzajem insty­
tucji publicziiej, mimowoli będzie dbał • przedewszy* 
stkiem c to, żeby jego działalność zyskała uznani®; 
powszechne, zatrad  raojem ;da,niem charakter, na­
traci zdolność do uvalki o swoją polityczną wiarę. Je­
żeli będzie zachowywał się inaczej, wytworzyć się 
może bardzo przykre położenie i dla niego i dla ciała, 
któremu ogól powierzy dozór fundacji. Wiemy z dp? 
świadczenia, jak silne namiętności wybuchają u a tle 
różniej’ zdań politycznych. Ciężko Jest ż niemi wal­
czyć człowiekowi zupełnie wolnemu jakim byłem 
przez cafe życie, a cóż dopiero temu. który stai się 
publiczt-a instyfteją, idórego opinja publiczna poczyT- 
tuje niejako za swoią własność.

Tó są względj', dla których, przj’ serdecznej 
wdzięczności dla Rodaków za ich uznanie dla moicli 
\ ‘/ysiłków i za ich wspaniałomyślność, utrzymuję 
swojt postanowienie nie korzystanie Ą fundacji, nie 
korzystania, dodam, osobistego.

1 Jeżeli wszakże drodzy mi Roaacy byłej dzielnicy 
pruskiej, pomimo tego com wyżej powiedział, trwają 
w  zamiarze zrobienia mi tego zaszczy tu, żeby funda­
cja nosiła moje Imię i jeżeli chcą mi wynagrodzić mo­
ją uczciwą pracę ala kraju, proszę Ich o zastanowic­
i e  1 się nad. projektem zmiany charakteru fundacji,' 
który ośmielam się poniżej przedstawić:

1. Z funduszu zebranego drogą składek, nie byfa- 
uy zakujiióna siedz‘ba wiejska, ale dom w jednem ® 

j mias* lub poa iednem z miasi byłej dzielnicy pruskiej,
1 tisiadająęyęh ęzkołę śrędfłs (ędmną^Jtun), *

2. W tyiii domu byłby urządzony internat dla ta­
kiej liczby uczniów ponlienionej izkow na jaisąby 
środki fundacji pozwmliły.

3. Do internatu tego czyli bursy byliby przyjmo­
wani svi,owie niezamożnych rodziców ze wszystkicii 
dzieinlc Polski. Byliby on* wycftoifl^wani całkowicie 
na koszt fundacji.

4. Ciało zarządzające fundacją miałoby dozór nad 
rachunkami bursy, kurator zaś bursy zadecydowałby 
przeoewrzyśtkiem o wyborze miejsca, następnie zaś 
do . niego należałaby cała organizacja i kierowrrerwo 
internatu oraz dobór jego wychowańeów.

Gdyby Wielce Szanowni inicjatorzy fundacji ła- - 
Skawie ten proiekt przyjęli i gdyby obdarzyli mnie 
Łautaniem, mia^miac ,nnle pierwszjTn kuratorem do- 
Ż3r.votnim (nattiralnie bezułatnym) bursy, uważałbym 
to sobie za wielką nagrodę i czułbym się nad wyraz 
szczęśliwym. :

Na poparcie swego rrojektu pov i cm. że losy na­
szej Ojczyzry zależą orzedewszystkiem od nadania 
właściwego kierunku wychowaniu pokoleń, które po 
nds jej sprawę wezmą w ręce.

Pośyńęcenie wysiłków i . środków na to Jes1 c 
yT,el£ ważniejsze, niż pomoc ludziom poicclenia dzi­
siejszego.

Ja rodziny nie założyłem, dzieci nie mam nie 
mam. więc lńoźnośći wzsęe$, irdżiału w yrychowaniu 
mtódycir pokoleń i pokazaniu przykładem własnym, 
jak je prowadzić u.ajćży,' ażeby dać Polsce ludzi, do- 
rosiycii do jej wielkich zadarł.

Jciel- Rodacy mci drogą fundacjt mego iniienk
dadzą mi możność poświęcenia części m*go cza.?’1 f .
moich sił zadaniom wychowawczym, dadzą ml tć,
uzege rni najwięcej w m otor *źyciu. brakuje 3 za cc .
im zachowam wdzięczność ćergonna.

- Prosząc Szanownego Pana o przedstawienie po- 
wy ższego. kpmitetowi przygotowcwczeniu, łączę wy­
razy prawdziwego poważania i przyjaźni.

Romen Dmowski.
Webcc siły argumentów i szlachetnej inicjatywy 

rzuconej przeź Tego, który’ hołd jemu składany pra­
gnie obrócić w  dzieło służące wychowaniu dobrych 
obywateli kraiu, Komitet przygotowawczy nie móg? 
nie skionić się Jo uszanowania w oh imiennika funda 
cii, ■■ . .

- Na posledze,ilu z dni”, 5 mai ca, w którem wzięli 
także udział przedstawiciele kół obywatelskich Kró- 
lestwa, postanowiono jednogłośnie zmienić cej^Fun- 
dacii W myśl życzenia Romana Dmowskiego. Celem 
zatem Fundacji będzie stworzeme bursy uri. kornana 
Dmowskiego przj’ jednem z  gimnazjów b. aziemicy 
pruskiej, celem zapewnienia utrzi'mania i wychowa­
nia młodzieży’ niezamożnej z wszystkich stron Pólski. 
Kuratorem bursy będzie Rom ar Crr.owsKi,

" Zawiadamiejąc tó iem społeczeństwo. Komitet ze 
zdwojoną gorliwością zab»erze się do przeprow łdze- 
ala tej akcji, wierząc głęboko, że piękna myśl, rzuco­
na przez wielkiego wychowawcę i twórcę narodowe­
go snoika się z uznaniem i poparciem całego narociu.

Komitet przygotowacśzy Fundacji im. Romana 
Ehriówskiego: poseł Brownsdorf Kuz.- Bniifski Adolf, 
B*-zesKi i  Cieślina, Brodnicki 3oU prez. Drweski, F i­
lipowicz Tl. prof Grabowski Tadeusz, pręż. Karasie- 
wicz, Krysiewicz Bolesław, Marchlewski Bolesław, 
Meissner Czesław Mieczkowski Władysław, ks. kap. 
Prądzyński, ks. poseł Stychel, Sartmlski Seweryn, 
piof. Święcicki. Słeradzki Józef. Sznlczewski Broni 
sław, Żółtowski Jan.

Składki uprasza się przesyłać na konto Fundacji 
Itr. Dmowskiego w Banki Związku iub do gazet.

Informacji udziela sekretarz Komitetu dr. Szul- 
czewśki, Poznań, Podgói na 2-b.

P l e l i s c y f « d ro g ie j s f  r e f ie  S z le z w lg a .

Ccrfłit. (PAT.) Niemiecki.wydział dla księstwa 
Szlezwickiego Komunikuje: Dotycnczasowy . wynik
glosowania w drugiej stretie szlezwicjtiego ODszaru 
piebisc’’towego wykazał 6/7 v.'.;kszości głosów nc 
rzecz Niemiec. Udział głosujących jest nader wielki.

■ P p ihąga. I3iuro Ritzaua donosi: Wynik głoso­
wania, w drugiej strefie sziezwickiego obszaru D,ebis* 
cytowego do goJz, 12 w potudnis był nastęicjącj”. 
Na rrecz Danji oddano 1969 głosów, na rzec z Niemi eę 
20233 głesów.
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Przegląd p o lityc zn y.
PMki«WV pófektcfc *an .rtW  pOltOjOW Twfc wMfc 

t  P. Parna.
Korespuiideiit „łouinału**, p. Stefan Aitbac odbyf 

niedawno korferencję z ministrem spraw zagramro- 
n j^h, PatŁkm. —  -
l  P. Patek oświadczył:

MoTiaa uważać rokow ania pokojowe za ropoczę- 
łe. Wypracowuje s<ę ubecnit warunki i podstawy, aa 
których epsą się nasze pertraktacje. Po ich zdefinio­
waniu zakomunikujemy je rządom państw sprzymie­
rzonych.

Podstawą zasadnicza polskich warunków pokoju 
będzie a.-mica z  1T72 r. Rewindykacja ta Je: t z trze ±  
wzgląd*1 w upraw iona: po pierwsez z punktu widze­
nia historycznego, po drugie moralnego, po trzeci* 
prawnego.

Co uo punktu widzenia historycznego, mamy 
pł m*o Jo tych grapie krajów, ktćię tworzyły inte^ 
grabią część Rzspzypospolitej cd czterech przeszło 
Tvfcków<,

Morntne nasze prawa ppteriją się na m iępufc* 
cych zasadach. Roebfery Polski były zbrodnią histo­
ryczną, 7>opełnioną przez złamanie wszelkich zasad 
mfcthynarod owych. 'ciernie na lepce  do nas przed 
1772 r. zostały r«i*m silą odebrane. A to nie może b.vc 
Cr* miłkiem wystarczającym, bj zienae tę dętego  
pozostawić w ręku #aje5dź„y. — Prawo międzynaro­
dowe byleby bez wartości, gdyby zbrodnia nie zostań  
zatarta.

Wreszcie z punktu widzenia prawnego, musi się 
podkreślić, ie  orzeJnrot zabrany komuś gwałtem, nie 
daje żadnego tytułu prawnego.łupieżcy, który nie mo­
że ustrzec rzeczy z£ grabionej i w sz e i jak przez środ­
ki nielegalne i chwilową wyższość fizyczną.

Otóż zapada, postawioną przez rząd polski, to  żą­
danie dezancksjl przez Rosję terytorjów na krańcach 
wschodnich Republiki polskiej z 1772 roku.

Wierna swym tradycjom tolerancji i wolności, 
Polski nalega na to, by los tych teryrorjó x  by* zade­
cydowany w związku z wolą ludność’ tsch ziem.

Ż a d n  argument nie może osłabić słuszności **<t- 
s/ych rozumowań, a  my mamy pełne prawu rewte- 
dyk' wania tych ziem, którć należały przed rozbiorem 
do Tulski, a odcięte nam zostały nie przez wojnę nie- 
szczęśhwa, lecz drogą gwałtu i podstępy,

Pymb&i Psuiotowstdeióu
' „Oaz, War.** donosi, że p. Osmoluwskł zgłosić 
nM  prośbę o dymisję ze tfarowiska koftiisańga go- 
nerainego ziem wschodnio*!, na którem tak ż s Ojci-™ 
żnfe nasiej się z a s ła ł ."  Z w o d em  iistąpfehla jest 
uchwala zjazd i wileńskiego, któro tądając wcielenia 
kresóv wschodnich do Polski, zada*- .ciot, śmiertelny, 
połłtyc* uprawianej przez P. Osmołowsklego,

Wybory no Pomorzu.
Minister spraw wewnętrznych ustalił termin ?*"• 

borów na Pomorzu. Wyb< ry odbywać się będą 2 raa„-a
0 godz. 8 lano do 10 wlecz.

7* dzien zarządzenia wyborów uważać należy
d. i Z  marca 19*1 r.

Podczas całego okresu wyborczego V  aria za­
rządzenia wyborów oo dnia 2 maja włączane ma st*v 
srw ać o g a r z e  Województwa Pomorskiego prze-

o wolności zebrań 1 agitacji wyborczej, Moco­
wane podczas wyborów do S  jmu pruskiego.

Wojew. pomorskie podzielone Jes* n. dwa okręg! 
wyborcze: płerwrzy z ilością 9 mandatów z si-Jzibą 
kwinisji głównej wyborczej w Kościerzynie, drugi z 
ilością 11 mandatów — w  Grudziądzu.

Program niemiecki dla enUarnlstów.
Korespondtn* warszawski „ lie r lr jr  , agbi. p. 

Lcdcrc* nniieśd: artykuł o „Niemczech i ^olsce*'. P.
1 *(V-er rozróżnia w  polskiej polityce zagranicznej
d«vł pradv. _ S

jeden prrgrle oprzeć się na sojuszu z i ra-cj? I 
Angija, drugi chce prowadzić i.stfnodziclpąę Politykę 
polJką. Ilerw sza zainaugurowana ,»rzez Komitet Na­
rodowy. prowadzona przez narodową demokrację, 
gotowa jest do porozumienia się później z Rosła, Jako 
sprzymierzeńcem Ententy.

D uga. której podstawę ma być organizowanio 
p a 's tw  kresowych, może p rzy b ić  postać german >  
fitflt* Nie lest to twierdzenie tak dalekie od prnu dv, 
jeżeli się 7.waży, że pod tym sztaudar-in ..samodzieK 
rt-i- Polityki gruruią się również wszystkie dawne 
żywioły aktyw tstrezre. Autor wskazuje tym polity­
kom polskim możność "©rozumienia się z.-żywiołami 
dtinokrctycznemi w  Niemczech, które ni* d„żą do 
cufho witego odzvsk?nla ziem poiskich i w czas’e
pertraktacji wersalskich gotowe byłv ustąpić "Polsce
„większą część prowincji poznańskiej, '-jms również 
części P a is  Zachodnich z niewątpliwie polską ludno­
ścią". Ryłoby przeto pole do rewizji na podstawie 
„sprawiedliwości**. Aby tc żvv.1oiv niemiecki*?, pra­
gnące tylko częściowego zaboru ziem polskich, zwy- 
dnzył-/. winien zwyciężyć ów prąd polityczny sc- 
modziclnoścl (czyi* zerwania sohiyzu i  tlntcntą) I
wyrzeczenie się roi! barykady przdrw ko Niemcom.
rA więc Polska nie pon Inna wyzyskiwać bezwzglę­
dnie zwycięstwa, nntomkw winna nsifanownć st-m 
knlturelny Niemców na swem terytorium, a nrzede- 
w szystkim  wzgledn'3 Interesy żywotne N’enilec w 
konimlko^-atlu się b,łz rrzeszkód ?. Rnśja. T a fwe- 
ste stosuęków handlowych Niemiec ze Wschodem

ftf.OWfe fV)T SKTP.'’ ffr. t29 r rfnh- f7 marca t93C,

staje się szczególnie donldśLj. w  chwili rokowań Ro­
sji z Polską, występującej w roli Opiekuna państw 
kresowych

„Niemcy nie mogą podnosić żadnych Protestów, 
jeżeli hatody kresowe Rosji dążę do samodzielności. 
Nic mogę po licznych rozmowach, które prowadziłem 
wlaśiłfc na temat przyszłych stosunków .ucmiccko- 
rosyjskich z  osobistościami z kół pułitycznycłi i eko­
nomicznych W arszawy, twierdzić, że Polacy rapc 
=na > ten Interes żyw omy. kióry mają Niemcy w go 
śponarczffri nieskrępowahydi stosunkach z Rosją, a 
minister spraw zagranicznych Patek uznaj również 
ten intcies. Ale zdaje się, żc Polacy chcą uczyaić wy* 
miatię tranzytową przez Polskę, pewnego t odzaju 
erzedmiotem kompensacji. Jest rzeczą pewną, że 
koia -miarodajna w Roisce, chociaż sktamaią się .do 
.rnspodarczego w.pójdział; r.ia y Niemcami ar Rosił, 
ci-cłałyby wszakże uregulowanie tej kwestji Mczynić 
zasadniczo z licznym od ogóldcj postawy polityczaeJI 
Niemiec ón Polski".

P. Lederer wytknął jasno r-rojiam dla enkąenr- 
stow, dla t. zw. poltyki federacyjnej. ^  ^

-r  (Jświadczenw1 a/lałazzów rosy^sklck,
Ks. Lwów i pp. Winawer i Koiiov/ałcw wręczylj 

prezesom wszystkich rządów Ententy oświadewdw, 
podph-ane między innymi przez Sawlnkowc, Kedrina, 
Rodiczewa, Milnkowa, Nebckow^a, z powodu przewi­
dywanego uznania rządu sowieckiego. ZayuwiadaN 
oni dalszą walkę z  bolszewtżmem »: je po nftchyftn*- 
upadek, bez względu za. wszelkie proiokoly dyplo- 
n^tyczne. NaróJ rosyjski nie będzie się uważa, za 
związanego traktatami, zawartemi przer rząd sowie­
cki. , Nic będzie ratyfikował umów, na których pod­
stawie strona trzecia mogłaby przyjąć od władzy w  
wiecMej mienie, zrabowane przez nią obywatelwti 
rr.6yjskim. Tcmbardziej nłe ścierpf, żeby w jego imie­
niu i z jego Szkodą rozdawano dziodzVwc narodowe 
Rosji*.

Prtca przymusom a w ItosJL *
Rząd sowiecki zuilitaiyzow-al koleje l garbarnie; 

Robotnicy, porzucający pracę, są aresztowani j wy­
syłani na fn r .t  -W labrj1<ach lokomotyw t wagonow 
wprowadzono dwunastogodzinny dzień pracy. „Kra- 
sn ija fJiizeta** wyszczególnia iabryki, w których ro­
botnicy postanowili pracować 12 godzin t doinag!. 
sic, aby inni poszli za ich przykładem. Wicie sklej ów 
w Protrozrodżie, zamkniętych z rozpórządżenla rzą­
du, zostało otwartych.

Odpowiadając r a  zarruty mlenszewłkóW wpro­
wadzenia niewolnictwa z powodu zmibtaryzowania 
fabfvk, Żinowiew odparł, żc ple przez związki zawo 
dovet iccz przez żelazna dyscyplinę zapobiegnie się 
ruinie 1 przywróci produkcję.

Tąjedinica alei rdż.
Warszawa, t l  marca. 

Prnyszłcgo łfiston*ka dziejów obecnych lub po- 
wleścioptserza zajmie bardzo czteropiętrową kamieni­
ca przy Alei Róż. Króciuteńka ulica tmem tonie isto­
tnie w kwieciu, wśród którego widać niewiele kamie­
nic l will. Ku wschodowi front zwrócony oblany jest 
siortcem. Przeciętnego warszawianina v zbtei i  nicrac 
zazdrość, że można tak rozkosznie mieszkać w prrm- 
cypalnej części miasta, tuż i»zy Alejach Ujazdów 
skich. Mieszkają tu przeważnie d , którym los dat 
możność dostatku i dosytu

Myślicie może, ie  bedę Pisa! o jakim skandalu 
arystokratycznym” Nie. chce wspomnieć tj*lko o ta­
jemnicy. którą kryje w  strfiie piękn* kamienica pani 
Markowskiej, i. dużemi wielkiei..1 wyłmszamł, o dwu 
wejściach, pozornie cicha, a jednak dysząca życiem. 
Aleja Róż, numer szósty, czwarte piętro. Tu nie ża­
den arystokrata mieszka, utytułowany i nheboy^uy; 
ale.- Symeon Wasiljewicz Petlura.^

Ataman całei 'JkraJny zaakz? gościnę w Polsce. 
'iV okresie katastrofalnego braku mieszkań znalazł 
je przy ulicy rozkosznej, choć zacisznej. Przybysz 
zapyta zaraz, Jak on mógł w obecnych czasach, kie­
dy cnota gościnności i podejmowania przyjezdnych za 
nilca wskutek drożyzny i braku wolnych mieszkań 
dóst-ć tak przednie schronienie albo ile tysięcy mu­
siał zapłacić za odstępne!

Ale żarty na stronę. Aleja Róż, numer szósty, 
czwarte oiętro, mieszkame Sj meotu Waslljewicz* 
Petlury istotnie otoczone Jest nimbem tajemniczości, 
kiedy niekieay z nlsn ruskich dowiaduje się p-zecię- 
tns śmie-tehilk polski, ł nie rylko śmiertelnik ale 1 
czynny polityk o krokach ataman Pethiry w stolicy 
Polski. Dówle sie o audjeneji jego n Naczelnika Pań­
stwa — lo  Belwederu stąd jest bardzo niedaleko — 
dowie się o naradach ministrów ukraińskich, o. zjeź­
dzi e ukraińskiej partj socjalstycznej. dowie się o sta­
nowisku Ukraińców wobec rokowań z  bolszewikami, 
dovle się o przyjeżdzłe lcurjeiów sowiecldch do ata- 
mana* dowie się o v wysłaniu jakichś kurjerów da 
Moskwy — wogółc dom ten. wysoce hiteresjjąey, 
jest tajemnicą otoczony, której nikt przeniknąć nie 
zdoła.

Czyż nie lesf objawem iMuralnytr, źe politycy 
polscy, poczuu ający się do odpowiodziaTneści za lo­
sy państwa, radziby bardzo dowiedzieć się czegoś 
więcej, aniżeli to o czem powiadomi oresa ruska i co 
dziennikarzom zechce powiedzieć nie ram atanan 
Symeon Wasiljewicz Potiura ale jego nadworny dy­
plomata. ltovfarzysz Andrij Lewyckij.

Temoardsiei z&& to jnst interesujące. Iż pobytem

jego i działalnością interesują się takie law  tsiństw* 
że ten eksterytorialny władca prowadzi pohiykę oto. 
zawsze ioącą po linji interesów państwa poisktegu. 
Szczególnie zaś dzisiaj społeczeństwo polskie chcia­
łoby być bliżej o jego dziafalouścl liOinfcrmowauCi 
gdyż stoi w przededniu rokowań z Rosją, kiedy W 
W arszawie toczą się konferencje z państwami wscho- 
dniemi, kiedy na tych konferencjach z sclusznikand 
naszymi naturalnymi musi się mówić c,.. Ukrarue

Dawny juchałter j<o!ta-\ski, adirunktrawr v/y- 
dawńićtw ukraińskich w Moskwie, urzędnik wszech- 
rosyjskiego związku ziemskiego w czasie wojny, pe'- 
nlący tam podrzędne funkcje w sanitarny tn-oddzialftw 
nie roi? chyba nigdy, aby kiedyś uKfraal się z Pola­
kami, w  W arszawie, tymi samymi PcLk-mi. p r^ -- 
ciwko którym jako nzlonek centralnej rady w ydaw aj 
słynny trzeci uniwersał, godząc^ w btmecic polskCK 
ścł na Rusk który sprowadził Niemców na Ukrainę 
który w Kamieńcu Podolskim obwieszczał zjeónerże 
nie całej „Ukrainy", a więc i Ziemi Czerwieńskiej f 
Podlasia i Chełmszczyzny, 'roszonej »owicie kiwią 
polską i krwią przynależność swą do Poiski pieczętu­
jącej. który siał pod bohaterski I.wów swe watahy t 
przez dzisiejszego wodza swych sił zoł-ojrtych bom-? 
bardował zlewające słę krwiy miusto. Za bombard.> 
wanie miast in.ucuskich generałów zwycięscy Fran­
cuzi Dociągnęli zbrodniarzy do' odpowiedzialności; 
pobity Symeon Wasiljewicz Petlura znal-zł przytu­
łek w Polsce, która nawet formowała ma wojsko, 
zbroiła je i przez swych oficerów ćwiczyła.

Jedne czcsnie zaś w wschodniej Maioporect d  
wszyscy zpirowle, ktorzy za egupacjł ukraińskie* 
pastwIiTslę nad ludnością połską, którzy toczyli wal­
kę bezwzględną w  celu wytępienia elementu polskie­
go z zier jnką on sw~ siłą. swą ‘culturą, swą pracą 
użyźniał i podnosił nieustannie na coraz wyższy sto- 
oleń rozwoju cyvl!izacyjnego — wracają bezkarnie 
n* dawne swe stanowiska, ba, ńawcl rząd polski wy­
płaca im pensje za czas walk ooisko-rusklclt wraz * 
dodatkami wojennyyil dla . poszkodowanych..,

Zaprawdę tajemnica Alei Róż jest przędziwu,^
Uprawnieni byli tedy posłowie Zwlążkic Ludowo- 

Narodowego, którzy przez usta Al, Skarbka, ks. Kaz. 
Lutosławskiego [ Mirjana S e r ^  domagali się od rzą­
du szczegółowych Yyjaśnień dla uspokojenia opłr.ji 
publicznej. Dokąd ta pulitykr. wiedzie, ktc ją-prowa­
dzi, kto i jakie kluby sejmowe za nią są odpowiedzial­
ne — oto czego posłowie słusznie się chcieli dowie­
dzieć. Niestety, jak zawsze, pan minister spraw za­
granicznych był „niepoinfoniiowany* i wiedział tyl­
ko tyle, de „było w cażotacti". W yręczył go przeto 
pan premjer ministrów, twierdząc. Iż dla rządu było- 
by niekorzystne dawać teraz jakiekolwiek vrj'jaśai£ * 
nia.

Wniosek 'iwiezkn Ludcw n-Napedowege upedł. 
Niektóre grupy dla’ względów*, oporpiulstrcznych po-; 
parły starto lisico rządu. \Vszelako zakle skrycie pra­
w ej' pod korcem nie jest żadnem rozwiązaniem taje­
mniczego problemu. Fascynować on będzie oplnję 
nieustannie, j*ak nieustannie będzie ciężył nad wszy­
stkimi twórcami konszachtów z Ukraińcami jak nłe- 
odpędzona zmora.

.Sytuacja naszych granic wschodnicł. jest wysoce, 
skomplikowana. Znacznie trudniejszą do ro zw ia łam  
aniżeli kv*estja granic zachodnich. Jeanem z wielkich 
zag?.d«’ieó. pozostanie sflrawa rusko-ukraińska, spra­
wa. w  której zainteresowani są nietytko Polacy ale 
i Rosjanie a także Rumuni. Musi sfę ona nrzedc- 
wszystklem stać jasną dla naszego spoleczc ństwa,

rajemnici Alei Róż musi być wyświetlono,
-8W .

H m l t i  t t l p i i n i t
FRANcUSKOSZWAJCARSKI LKLAD cKONC AI 

CZNY.
Pozt ań (Radło z 1 łonu). Z Berna szworcarokł©- 

go donoszą: Delegacje szwajcarska i francuska za* 
waiły w piątek w imieniu swoich rządów układ eko­
nomiczny francuskoszirajcarski.
KONFERENCJA AMBASADORÓW W SPRAWIŁ 

NAPADU NA OFICERÓW KOALlCkJNtCII.
ł-oznań, (Radjo z L.jonu). Jak donosi „Petit Part- 

s!cn‘* konferencja ambasadorów zebrała się w sobotą 
popołudnia poć przewodnictwem MiUerandi i wy­
słuchała raportu marszałka Foclia w sprawie napv 
dov,* na oficerów 1 żołnierzy koalicyjnych, jakie za­
szły w  ostatnich czasach w Nicmczcclt. Marszałek 
Foch 1 Miilcrand domagali się. aby od tządu niemie­
ckiego zażądać sati s^koji I gwarancji, z? tego ro­
dzaju zajścia więcej się nie powtórzą, żądania ich 
w tej miełze konferencja ambasadorów akceptowała*
RZĄD AMERYKAŃSKI ZA HANDLEM ZHOLSZP- 

WłKAML
Kraków. (Radio z Ljonu)., Petit Parlsien" donos*, 

żc rzad Stanów Zjednoczonych oznajmił Najwyższej 
Rudzie, i i  z wielkiem zainteresowaniem śledzi obrar 
dy i postanowienia, powzięte w kwestji rosyjskiej. 
Stary Zjednoczone uważuja podobnie jak m.itistei- 
stwa koalicyjne, i i  obecni*, niemożliwe jest nawiąże 
ni-* stosunków politycznych z rządem sowietów, ale 
że r.ależy jśk najszybciej róśtarać się o zadaerżgrię 
cle stosunków handlowych, z tym rządecu Przyter



,>LUWG POLSKIE11. nr. 1?9 z dnia J7 marca 1920,-'. i
^vraę^» rwagę na środki ochronne. w które PÓ 9fl 
ni uzbroić się kupcy ęo do papierów wai ujściowych 
1 wahit; ytiaidujących 'się' w ręku rządu sowietów.

wyrążąją zyczeme jednomyślnego postępowa­
nia & koalicja i informowania się o wszystkich no­
wych uchwałach w kwestji rosyjskiej.

t  CZESKIEGO ZGRO "lAuZLNIA NARODOWEGO.
Kranów, (Radio z ^ragi). Benesz oświadczył n? 

Pósicdzcmu komitetu spiaw zagirn. zgromadzenia 
narodowego, odbytem U. marea, ?^ pogłoski rozsze 
f^ane w śpiewie IntWwen.cji Nitti‘cgo, dotyczące 
*j«iany terytoriów na Korzyść Węgrów, są fałszywe. 
Nłlti‘ćina chodziło tylko o zastanowienie się nad ią- 
«*niar.ii Węgrów’, ta., samo, jak nad żądaniami Niem- 
-^w, Austryjaj§ów - Bułgarów. Również rozbawiona 
lest podstawy’ 'pogłoska, żc ipełooniocny minister an- 
Kfelski w P iaćze interw enjował w P a ry ir  nd rzecz 
Czechów. Na interpolację w sprewie noty Cziczerlna, 
*Vsłane< d n ' rządu czechosłowackiego, oświadczył 
cenesz, że nota wręczona została w młmsterstwie, 
Itcr Powiadomić no o niej koalicje i proszono o wy* 
Powiedzenia się cr do niej. Dotychczas odpowiedziała 
^ o .F - a n c J a  i Wiechy. Rząd czechfclftwacki da na 
m* wkrótce odpowiedź. Na pytanie, czy stosunek do 

jest rego rodzaju, te  niezależne zawarcie po- 
kqju fest niemożliwa, odpowiedział Behesz, te  • iłlt 
Anlezy zapołiungó, iż Czesi nie powinni pozostawać 
5 -w|® 7& svty„cją międzynarodową i nie mogą dzia* 
k ć  ze szkoda dic. rozwoju sprawy, jecz musza nostę 
P»wą£ w zgidzie ze swoimi sojusznikami. & j

KOOPERATYWY FRANCUSKIE.
Kraków. (Radjo z Ljouu). V/ Paryżu zaw ija ła  

słę kooperatywa dla sprzedaży konfekcji mę îaiej i 
damskiej, oraz urządzeń mieszkaniowych. Oamitur 
łna Roszfewać od 9? do 150 franków. Rząd wzią! 
wcztr-aj oficjalne udział w otwarciu sal kooperatywy

Gd-'ft>L (p A '.) Konsu! francuski Gueritte, prze 
inaczKruy do Udaóska, otrzymał od sir Towera exe- 
•łuaiur.

Fiag-a. (FAT.> „ \enkov" donosi: Kolej koszyoko- 
oeguiimiska na podstawie uchwały zgromadzenia na* 
lodowego przeszła pou -arząd państwowy j podlega 
obecnie czesko*slcwackiej dyrekcji ko ej państw’, w  
Koszycach.

Gfiaos pieniężny na P M .
(Od w łasnego korespondenta),

F ło a k iró w , w marcu.
(rp.) Ntema chyba na świecie kraju, gdzieby 

piflcwa1 w ęk ^ y  c uos pieniężny, jak na Podolu. f 
Q -etne rząiy polskie miał) przed sobą w o-tat- 
uicn dwu la ach trzynaście w kolcice zmieniających 
się WJadz różnych toi macji państwowych, z ktnry* h 
każda p''zo-law i'a po sobie pa ierowe jhftety w 
pąrrp-trinyl lu d u śc  Obok ukrytych u włościan i 
kupców carsMch rubli, są t i  p en-ądze dumskie, 
kjeieńskie, a striackie, nemieckie. ukraińskie wsze­
lakich wydań, aeuiKino wskie, Sowieckie, a v' ostał 
mm. rzj^e poBkie marfc’.. W obiegu zaS do dziś 
dna Jo*naują1 karbowańce i hrywny, gdvż bank­
noty n aj^ce Wartość gie<dz aiską. siedzą w ukryciń, 
["je taś pieniądze, jak son ieckie i denikinowshe ■ 
nie mają godnego zaufania i nie S4 przyjmo* * 
wane. *

Władzę pilskie Jo dziś dnia są b^zslne wo­

bec tego chaosu, który .ma swą opoię w.naii*£no- 
lodniejazyih interesach 1 przyzwyczajeniach ludno­
ści. poz tem ie>t s anownynr s arkhm po •■ządacń 
u kra ń-kich, któie najwięcej. przyczyniły cię do :eg«* 
wywołania.

Chaos pieniężny, wypływaący poniekąd z 
uiewyjaśn onpi svtuacji politycznej na Pcdolu, dla 
ludności jest ra*dziwą Męs*ą, do instytu j i  z ś, 
mł*jących ia,yi^olweK kontak' z obrotem pienię 
żnym, wprowadza s a g nację naraża ją na u id k e  
straty, korzyść zaś przynus olbrzymie falandze 
sp kulantów, Którzy źy,ą z kursu giełdziarskego f 
n<* n m się tu.za,

Wosks polsk e, wkraczające do Kamieńca po 
Petlurze a do Płoskirowa po Dienkiiiie, zcstaly 
w obu tych miasta n i ich okolcach różny poi za­
dek i rozm yć warunki pieniężnego obiegu. W Ka- 
iiiieiiiu przyjmowano wszys jue znaki ukraińskie:
o) hrywny w papierach po’ 2.00T 1.000, 500. 250, 
10, 5 1 2; b) karoowańce; po 1.000 (hetn ańsKiej, 
250 (akacie), |00 (bohaanowki), 50 i 25 (łopatk) i 
10 karb.; c) b łetv ukrams-lei Sharbnicy (aeroplany) 
po 1.OC0, 200 100 i 50 brywi ri.

W Płóskirowie natomiast władza den>kl iowska 
anulowała akaoe, bohdanówki 1 aeroplany, a w; o- 
Wegu pozosiawła hr>wnv, hetmanKt i łopatki, 
wprowaazaiąc nad o w ( bieg ptó».z swoich doń­
skich rubli ukraińskie łopat’ i odeskuj, t. i denikt- 
nowshięj roDOty serja A. O. Nr. 2IC i wyżeu

Rozkaz władz pulskich z 31 grudnia ustalił w Pło- 
dkirowiL obowiązkowy kurs dla poiskiej matki po 5 
i pół karbowańca, dla ausirj. kor ny po 4 Karb. i dla 
rnbld carskiego po 5 karb., rozkaz zaś ?  £ styczn a 
renał za dobre wszystkie ba tknoty uktaińskte, 
wstrzymu ąc jedynie obieg ak. qi po 250 karb.. Któ­
rych stosy całe skradziono z wagonów pozusta- 
wiomch przez cofające się przed Denikinem woj­
ska1 Petlu y. Tym.zŁsem władne polsKit w Kamień­
cu uznały akacje, a Kamieniecka giełd* uzntia teb 
wartość na ró*m z aeroplanami.

Co witcej, w Kam encu aeroplary i akacje 
wietylko kursują dotychczas, ale służą jako w'alor, 
którym się na giełdz e i w obiegu ocenia wsrystkię 
kursujące tu znaki pieniężne. A kurs ten jest 
najieptszą ilustracją panującego tu chaosu p.enię* 
żnego,

Ogłoszenie giełdy, zatrrcszczone w piśmie 
„Nasz Szlach“, nituje ńp. c końcem łutego nastę­
pujące cyfry: 1.UO0 rb. dumsit'ch ‘fc= 4.600 karbo­
wańców (oczywiście w aeroplanach. lub aka.iach); 
1 kor. aa- 9 karb.; 1 marka polska «*= 12 karb.; 
1 marka nicm, =  16 karb.; 2.000 hrywietr — 3.2C0 
karb.; 1.000 k rb. hetmańskich =»- 1.450 kari,.; 
i.000 ka b. bohdanowskeh «  1.400 karb.; 1.000 
karb. w łopatach ==- 1.800 karb.

Kto chce mieć dokładne pojęcie < całym 
chaosie , niech wyobrazi scoie, że ma przelkr. ć 
'tos wydaymnych mu prztz kupca banknotów ró 
żnych ♦'■dań, z których kazdv jest według systemu 
pirtJzia.sk ego sprowadzany dc normy zasadniczej. 
Trzeba być z zawolu i z zamiłowania buchalterem, 
by wyjść jaki tako z podobne ^presjk

Na pierwszy rzut oka roją się w tutejszych 
stosunkach płatniczy-h Olbrzymie cyfry, które przy 
przeliczaniu na marki lub korony redukują przesa­
dzoną opinię o  strQ<znej diożyfnie. Drożyzna tu 
w rzeczywistości panuje og omna, wyrooy prze­
mysłu importowanego są znacznie droższe niż 
w ^oisce, jednakże produkty spożywcze na targu 
można Kupić po cenach tych samych co we Lwo­
wie. cuki r zaś i tyt^ń o mele są randze. Na prób

kę podatn rachunek, zaoł^cony w jedne pewnej
rertauracji w Karrleńcu l'rdoiskim  za ob ad zawócb 
d.vń'złożony, a przez 8 osób śkonsurbowany ltfi 
niezupełnemu żjłądków  ich zadowoleń.u. Otu jego 
treść ■

8 barszczów 640 karb
3 bi-f . rtyKt 840 „
5 wieprzowe 900 »
1 szrtycef 280 n *
1 rozbrate! 270 »
chleb 180 „
piwo  __________ 70

Ra rem 3.1§0 karb, X j
Cyfra bardzo szanowna, wywołuit na pięrwszv r z u t . 
Oka pewien niep kój, który uc szaią nieco dala® 
kombinacje. „*= 2o5 marek ah o 353 koron“.

Cudacznie w takich waiunkach wj^Iądają sto­
sunki na targu. Przechodząc międ/y ch ops.oe fur­
manki na ul nach Kamiurca, wdałem się w rozmo­
wę z pewnym włościaninem, który pr yiećhał ze 
wsi celem zakupna soli, nafty i mydła. P iczątkówo 
spogląda? na m n 5Ł nieuime. gd-m go jednak za­
gadnął w języku polskim i osw aćczył, żem ż poi* 
ski pr/yiechał i pyitnn z d e  awości, rozgadał się i 
tak wyłuszezji swe kiopoty;

— Dawniej na paznokrieni człek przywiózł 
parę gioszy i wóz za to  ndłcd wał, że Kon>om 
dężko było ciągnąć. A dziś skrzynKę przywisżies 
nałaaowaną, Dół dnia stracisz na niczem, kupisz ( 
coś niecoś i nawet nie wiesz, ileś zapłacił. Pa i?- 
ru to  już nam nikt nie pożałował i dobie tfneli 
głowy ao wymy-iar.ia malunków. Ja tam mam 
głowę dc  licz ina  — prawił dalej — ale po naj­
większej części ludzie muszą polegać na tym roz­
rachunku, jaki im uczyni żyd. a babę samą do 
miastu żal puścić, bo nie da scb ‘e racS, choć by­
wają i kobiety z mocną głową, ćo się oszukać nie 
d^dzą,

Kurs marki polskiej Oznaczony przez właaze 
po?-kie w Kamień u na 10 a ostamio na 12 kar­
bowańców, w Plusk rowie waha się o w:ele siln ej, 
zależ ie od zmiany dowódców gałogi. 3 ' grud ia 
był oznaczony na 5 i poł karb., po dz csięcm 
dniach podniesiono go do 8 Karb., po bgodnm  
znów zrównano markę polską-z rublem carskrn. 
obniżając je; wanosć do 5 karb., a według osr»t- 
nie o  rozkazu pom iesiono ią znów do 8 karb. To 
jest kurs urzędowy, podczas gd»< na s-ieidze pic-, 
skirowskiej marka’ rówi a się 3—3 i pół k rb ‘, li­
cząc w hrywnach, które w Pioskirowie stanów ią 
walor zasjinmezy.

Podobny chaos panuje w Płoskini wie w pró­
bach uporządkowania walut>’ ukra'ńskie|. 5 s ycznia 
uznano o t i g wrzystkich ukraińskich banKnotów 
z  wyątidem akacji po 250 karb., po kilku d.iićch 
pozosrawiono w obiegu tylko hrywny, het nanki r 
łopaiki, a wnet potem zoboa.ązanc ludność przyj- 
mc-*ać lylko •narKl, korony i carskie ruble. Doszło 
da tego. że przez dni kilka giełda nie przyjmowała 
hetinanek, łopatek Uerene-r a nawet hry>wien, “  
na targu żąIn io  tylko Dolskich marek, a pi niewai 
drobniejszych marek od 1.000 1 100 w oj.egu nie 
ma, nic nie można było na largu kupić, jedynytr 
raiunkietr. w taioej sytuacii byry m ejsk e bony. O 
statm roz a i  wła z wojskowych z 20 lutego stara 
się kwestę tą uregulować p iztz  uznanie w oh egu 
kursujących na niektórych gicdach w Pclsce hry- 
wien, hetmanek, ło  jatek i jako drobnej mone y 
banknotów po 10 karb. i przez równoczesne wy

Eugeniusz Onegin.
W zn o w ie n ie .

(Dokonczenie.)
Nic na tem reszakże kończą sfę przewiny teży- 

serjf, która dziecin zupełnie się nie zajęła, jakoby 
tuówląc suL:e : ,.Tv le oper sie grało, zi-pewue i ta za- 
i r a  słę... sama4*. Do obowiązków reżysera m leży sa- 
kjcie się stafcrśtfimi pfełrtfttoymi u równocześnie 
rolę chórn. O tó/ c* byli; jak zresztą ziuykle. albo bier­
ni, albo tak nafo stylcy i w ruchu i układzie g*"up, źe 
u uzyskaniu jakiegoś choćW surogstu nastra'U mowy 
być nie mogło. Zwykła m&toda spychania ;,tlumu“ w 
tsi sceny i tu święciła tryumfy (bal u Larit y  i bal u 
ks. tiremina). uzięKi takiej kouctpcj] oba te hale upo­
dobniły się zupełnie do dziesiątków różnych... opere­
tek. Baw iii się ci coreie : tańczył, zupełnie nie w sty­
lu epoki Puszkina, lecz tak, jak sie bawią goście dzi­
siaj w rl 1020. O stylu zapomniano! Całe tc zebra­
nie towarzyskie było bardzo .askrawe w ubiorze i w... 
2*dknvai tu sie i  dzięk’ temu scena kłótni między 
Onegine -  j  Lcrskin, sanin w sonie dość brutalna 
^  yszfa za rasitrawo, chociaż należało ją zmatować, 
clKÓby ze względu na określenie: „sceny Hryczae". 
Nic zadowalało róvntież wejście 2m wiarzy' w* akcie 
I. odsf i ,  a, tem tiiniej układ dz-ewcząt przy inalinc 
brawu te k i  t j  oJsł. A  .

Sceny zbiorowe powinny były ożywić ewolucje 
taneczne baletu, były cne jodnak tym razem wyjątko­
wo za banalne, by rr.o ł̂y osią^mić ten cel.

Sytuację oęratecznle mogił byli uratować — so­
liści, tymczasem poza p. Banćrowska, która weszła 
w psyche 1 ucany i stworzyła typ, mało kto zadał 

® ktcąf»f4ła swoi? rolę

prawie bez zastrzeżeń — znakomicie. Może z u!ą 
wystąpić na każdej scenie j przed każdą. publiczno 
ścią. Takie przesunięciu się je' 1 p. poza plecami gośa 
zgromadzonych w salonie Lariny w chwili: kłótni 
między Oneginem a Leńskim i ściganiem wzroku tego, 
co stanie się za moment, za chwilę — stanowisko po­
ciągnięcie wprost niezrównane*. Również scena pisa­
nia liftu, jak themniej sceny w akcie ostatnim mogły 

J zaduwalać najzupełniej. Dyskusyjna byłaby tylko je­
dna scena mało zdecydowała w  g*ze. scena z Onegt- 
i.err w  odsłonie 3, aktu I. istnieją dwie koncepcjs 
możliwie najsilniejsze: albo ped wpływem słów One- 
gina Tatiana zmartwieje; skuli się v/ sobie, rażoni 
jego bezwzględnością, albo też mogłaby odpowiedzieć 
na odtrącenie — wybuchem. Koncepcja druga upada, 
(ponieważ nic znajduje uzasadnienia w charekierzt 
Tatiany, pozostaje zaten  pierwsza, gra mromiast P. 
Bandrowśkiej była ńiezdt cycfowanie lawirująca ..nę­
dzy clięcil reakcji silnej i dobitnej (wyraz oczu), a 
tem zmitftwieniem, jedynie w  tym wypadku uzasa- 
dnionem. ‘

1 yp stworzył również p. Lcwcuyński, a jakkol­
wiek w szczegółach pozostawiał on .‘nieco ć o  żv wiC- 
nia’ to jednak bvł konsekwentny w linii. P o zo sta li ar­
tyści w role swoje mało się wzyii; typem Puszkinow­
skim nie di ła Larina (na dobitek mniej stylowo ubra­
na w akcie I .\  ani Olga która tna być uosobie^fetn 
pustoty dziewczęcej i silnym kontrastem Tatiany,” za­
tem nie powinna ni na chwilę wypadać z foli, am 
niania Fiiipiewna (postać jej powinna być bardzo do* 
fcroduszńa). Trląuet powinien wnieść w  swój wstęu 
dużo dystynkcji. 7 akby przynajmniej w\-padało nu 
ETzedstuwicielą najdysTynpcwańszego narodu.

Typem Puszkinowskim nie byi i przedstawiciel 
j tytułowej roli. P. Okoński jako Onegin poruszał sie 
j. w ekstremach. B:-'ła to postać-albo bardzo hlada, nibo 
I przejaskrawiona, 00 może być wynikiem tylko zbyt

1 małego wżycia się w postać człowieka, o bdrdzo 
1 skomplikowanej strukturze psyche.. Ruchy, a szczegó.
| nie telisty /uch ręki, Stale powtarzany, psujący 

zenie, powinieL artysta znacznie ziriodyfikować.
O tak zwanych „rolaeh ma}\ chu nie w .tpominam 

Byłe onr, ntmtc itaszych apelów, że ról małych w za­
sadzie niema, po dawnemu — nieobsadzone.

Orkiestra pod p. Wclistiialem graJa dobrze. Miał­
bym wprawdzie pewne restrykcje co do temp f  ̂ e- 
wncj tendencji do przejaskrawiania i tu inp. samą? 
przygrywka do akt. I), są to jedn. drobiazgi w stosun­
ku do całości, która była dobrą. Kierowana sprawną 
dłonią dyrygującego, jak zawsze z pamięci,: p. Wolb 
sthula usiłowała wznieść w całość audycji — życie. • 
Chóry natomiast a niejednokrotnie i ensemb'e (np. 
pierwszy w akcie I. odsł. 1. Tatiana, 0 !ga, Larina. 
l iiipiewna) zawodziły. Korrektury są tu konieczne, 
tem konieczniejsze, żeć chodzi o rzeczy nie nazbyt 
trudne, a takie niesłychani piękne i głębokie.

Z solistów na pian p i e s z y  wybiła się p. Bah- 
drewska. Była ta Jej kreacje głtsowa fascynująco 
ipiękna, stąd za roIę Tatiany bardzo trudną, należy 
się artystce wielkie uznanie. P . Bandrowska potrafić 
wydobyć to koniccznu ouatitum clrcmatyczności, któ­
rego rola bohaterki opowieści Puszkina wymaga i po­
łączyć ja z  wielką śpit wnością. Pewność intonacji, 
kryształowa czystość śpiewu, doskonała dykcja, zna­
czna siła i przefVkry J  ’Więk — oto wykładniki wiel­
kiej sztuki artystki. Za ..Travjatf‘ należały się p. Bac- 
drowskiej na równi jak i za bohaterki „Opowieści 
Hoffmanna'* “ owa uznania. Tatianą jednek weszła n* 
szczebel barJzo wysoki. Partner p. R?ndrov.'skiej — 
ip. Okoński jako Onegin obok siły i wyTazu dramaty­
cznego powinien był do swojej partji wnieść większy 
zasćb sentymentu. P. Łowczyfiski jakg, Lcński wywią­
zał się ze swego zadania dobrze, arja zaś w akcie II., 
odsł. 2. przeć pojedynkom zjednała mu żywy aplauz.



JPŁ* »V70 POLSKIE* nr. W t dwis ii id«rca iszŁt
t r a n ie  z obiegn abopiano#, bolwanowek, upa 
Hjt hesk iej roboiy i ak_rjf.

Anarchia pięnfczną stoi w śc«»ym zw itk u  * 
anartnją ogó.rą. j >ji% wisrize po&Me zastały na 
Pocoiu i nie da s ę  ta< łatwo wyplenić, tembsr. 
dziei, ie  ogólna lin a poi tyki polskimi, mająca swą 
lównoległą we wsztlMcn prreawacli działalności 
adm mstracyjpej, nie jest ustątom.. Na rac;onalniei- 
szemi b>łyny *3«rącujnia, dająca możność odpływu 
kursującym tu banknotom za teren polską admini­
strację me objęty a a  linją rror u lezący OJpływ 
ten po części odbywa się na l.nji Kamleniec-Mo- 
hvlew, lic.yć s ą  jednak trzeba w waiunkrfcli obec­
nych z ten , źe przez dłuższy leszcze czas kursu­
jące tu banknoty będą mi«ły wśród iudiosri prawo 
obywatelstwa. M ż ta jednak jut Doccnii uporząd­
kować stosunki pienirżae przez wptowadzenie pe­
wny en norm strych, obow ą<ując\di na -Aiym 
tereiie woiewouztwa podoiskiegu rrzedjw&yst^etr 
natężałoby:

!) Uporządkować tikratfśkte pieniądze, n u m -  
n y j s i y  ><ały kurs międcy znakami różnych v  
ć ) d  stosownie oo poaziara tycn jn ik ó c  ra  
giełdzie;

2)  Nazuaczvć staty kurs na marki polskie w  
karbowańcu i według tego kmSu zmienć ,yst*ic 
bla  ise banków, budżetów i kredytów, a także 
usze kich zonow ązań w Instytutach kreł/towych. 
by w ten sposób ułatwić przerobienie rachunkowości 
na polskie marki;

3) Wsz>stkie zarządzenia stosować do .ryrego 
ODSSaru Wołynia i Podoia, Dy nie było różnic w 
warunkach pieniężnego o.'i egu;

<) Do kas skarbowych dać odpowiednią IIGśĆ 
drrlwiych nurek polskich, by Kast zaczęły wypła­
cać makami swe zobowiązania *vediug ztnkmonyJi 
b.tanóv.

W ten sposób uczyniwszy markę polską bank­
notem zasadniczym, podniecie się zaufanie luJńos.i 
do poisKi.ir znaków pienh,żnvcn, co w następstwie 
prz; speszy oaoływ i zniKnięJe z ob egu runkno- 
tow, będąqch pamątkę po różnych przejściowych 
rządach.

N A D E S Ł A N E .  /  ,  '
(Za rubry kę tę Redakcja nie odpowiadać.

A D W O K A C I
ty A lfre d  Halin I D" Łm łl Hann
p-owaaza otiecnif i-H* ryą w Drohobyczu. nl 222

Zakład dentystyczny (>L »k >nWMiegi t,
mostki, Ko.ooki, Zęoy w kauczuku, wyjtitywaaie zę­

bów bezbolesne, plomby. m żis

I t c i i t t  i i j K i
D r. Jó ze fa  Alekslew lcza

c f a  I r a i f U H r i t p H j n j
W  x *  rro  sc-i a, p _  z r y  -j*X- r " t l « . d x l c ł i4 ^ »  3 ,

Le:zy się: Zbo&eaia w budowle cista .a-o »o: Skrzy 
wteafo kręgosłup, biadar, kslas, stsp. fireHIcę im c«, utewć«v 
graczetiw. Złaman i I nriclutęęia '•rotor ^ .. r  łwtedy, 
nontobolo. .

Środki pom euiic2* i n^atgae. SwiatM kw./r««e, nv  
p)e!e w gsrącam powietrza. Elektryzaejtt. Kąpl. cztora-kama* 
rm a  L’ Aromtyal, Bergontt. 6i.fl rastyk Aparaty Zan a r  a.

Pterwszenądnj fabryka aparatów I protez. 
ixczn>ca rtwarta: Rena od 10—12 1 ad 3—6. 877n

Wkce; powagi, ale tej dobrodusznej powagi godziło 
sj  ̂ unieść w partię Lnriny. P. Bielińska, która par­
tia Fiłipiewity. Artystka wprowadza, zbyt wicie pier- 
śpiewu. P. Helenie Green rola Olgi głosowo odper- 
wiadała niezupełnie, równie jak i p. Ostrowskiej par- 
tja Filipienny. Artystka wprowadziła zbyt wiele pier­
wiastków rUamatycznych tan, gdzie raczej miejsce 
n i gawędę starej niani. P. Niedzielski, który odśpie­
wał kuplety Triqueła z pewną forsę, pozbawił je tej 
subtelnej gracji, jakiej wymagają. P. Horn“r wkoncu 
jako ks. Oremin wszedł początkowo w poważny kon­
flikt z orkiestrą, zdolat jednak emanować dystonowa- 
nie i drugą część swojej arji śjr^wał pięknie. Nie u V  
ga kwestii, że, by! to przypadek, który się nic po 
wtórzy.

Spektakl trwał dtugo, wydłużony napami. Nale- 
iźałobr jo skrócić, by nie przeciągać cud' cjit w każ­
dym razie przyspieszenie jesi do osiągnięcia na tej 
drodze, a nie przez skróty czynione w partyturze. 
Muzyka do Onegina jest tak pieslycł anie piękna że 
opuszczenie choćby kilku taktów byłoby gizechem 
nie do darowania.

Na zakończenie uwńga ogólniejszej natur/. Wia­
domo. że wszelkie koncerty w  bieżjcs m sezanłe od- 
łiywają się we wtorki I Piątki. Byłoby wskazane. b> 
wszeikie premiery i wznowienia operowe i jieretko- 
we nie wypaaały na ten dzień. Pozostałych pięć dn» 
w tygodniu starczy na pomieszczenie tych rzadkich 
spektaklów. Uwagę tę czynie pod wpływem ogłoszę 
nła na Jeden dzień naprród repertuaru na wtorek. 
Wznowienie. „Nocy w Wenecji1* — Straussa schodź* 
s il  i  koncertem, a niepotrzebnie.

Prof, l - m r  Jfaworsłd,. ..

K R W A W Y  T E R O R
B3LSZEW ICKI W  KIJO W IE

grozi- pmjnitłjący dramat tv 4 akiach, wyświetla obecnie F A T A K 0 R 0 A 1 M ., p l  Marjjadk? tO« 
Naturalne zdjęcia dokonywanych z uren, ;d>ticuf tozstrzeuwań niewtnych ofiar. — Ca/e pól? zaśłane 

trupami Ponków, Żyoów i Ukfa ńców, jako*, i  dzieci, kobiet • starców. ;4óS».

K S te lŁ d te r tó  r  •  b  k  d  i  t  i

Rłodzlaż wolne etralhów
W auli tmfwersytetu warszawskiego ua skmek 

pv«5b socjalisiycznych wywołania strajku ")owszech ■ 
tivgo oćbyj się olbrzymi wiec mfud^ieźy.

Po referacie p. T. Ocioszynsniego i po dyskusji 
młodzież uchwaliła poniższą, i>, cbaiakteryft^^zuą 
ruzolucję:

i. Wobec faktu, że nfek^re akcje stiajkowe mofcą 
szkodzić dobru Państwa crtz narażać na szwank 
żywottie Interesy najszerszych wtirstw spcłecznych, 
w  niczem jednocześnie rie polepszając doli ludu pra­
cującego — wiec ogólno-akademirkł stud. un, wurstr- 
vskicgo 2 dn. 12 II. !9iUi f, uchwala wezwać ogóf 
niskiej młodzieży aKademicklej dc zorganizowania 
drużyt. ratcwuiiczycli dla zabtzptóczeida minimum 
warunków nertnainego żyda społeczeństwa, w  razie 
gdyby nie zostało ono zabezpieczone prze? samych 
rtrajmijęcych.

?. Wlec ogóftro akademicki stwierdza, i t  akcja 
rato^y-nicza w żadnym wypadku nie przeciwstawi się 
słusznemu i dobremu prawu proletariatu do strajków 
ekonomicznych, że bruulć będzie jedynie bytu Pań­
stwa i społeczeństwa przed swiadomemi próbami 
z^narchfrow atiu naszego życie p>ioi owego dla celów 
politycznych.

3. Kierownictwo Ideowe akcji podeimowanej, 
kwalifiKowanio strajków, wyznaczanie momentu in­
terwencji drużyn ratowniczych, likwidowania inter­
wencji — przysługuje jedynie i wyłącznie konferencji 
ogólno aKademicklej. lub jej agentom, jednogłośnie do 
tego upoważnionym.

4. Techniczne wykonywanie akcji ratowniczej w  
(poszczególnych wypadkach i w  zakresie nchwaionytti 
przez konferencję ogólno akaderrnck1 — wiec ogólno 
akademicki pnwiefza Zarządom Bratnich Pomocy m  
poszczególnych uczelniach.

5. Konferencja ogólno akademicka zobowiązana 
jest po zatoczeniu każdej akcji poszczególnej, łub 
w ciągu akcji przeciągających się wydawać komuni­
katy o swej inicjatywie ora? działaniach.

ft. Z chwdą powzięcia niniejszej uchwały wrządy 
Bratnich Pomocy obowiązane są wywiesić odnowi*- 
dnie ogłoszenia, zorganizować zapfsy i rtzpoc*ąc 
akcję organizacyjne drużyn ratowniczych.

Dodatkowo prsijętn wniosek pana Prc/ta:
Wiec ogólno-akademictó zrraca się z  wezwaniem 

do wszystkich środowirk akademickich we Lwowb. 
Krakowie, Wfłnie, Pozrtanlu i Liibljnle do powołania 
drużyn ratowniczych,

Też sar.ną rezolucję uchwalił wlec młodzieży po­
litechnicznej prawic jsdr.ogłośple, bo przv kliku »a- 
ledwic głrsach wstrz5*muj^cycb się f kilku przeciw­
nych. „Oaz. War." z powodu stanowiska zajętego tu 
przez młodzież akademicką ?ls*c:

Nie po raz pierwszy w vsłci>uj<ł z fnfejatywą na 
rcdowE, dojrzewające szkolenie inteligencji polskiej.

W pamiętne, ciężkie dni pati&wania Moraczew- 
skięgo, gdy rzad nie zdradzał skłonności Jo tworze­
nia armji, a z kilku stron na bezbronna Polskę napie­
rały kohorty nieprzyjacielskie, miMzie cKademicka 
stanęła pierwssa w szeregach żołnierskich.

Dziś — Polska stoi wobec wewnętrznego ataku 
si cjallstycznti-bolszcwickiego. Strajki w  Polsce unie­
możliwić nam mają akcję na froncie i zmusić rząd 
Polski do Jak najszybszego pokoju z uowietami.

Taki niewątpliwie bvł cel stralkn ostatniego, któ­
rego tak gorąco broni PPS.

I znowu zabrała głos młodzież akademicka, rzn- 
cafce myśl organizowania „drużyn ratunkowych".

„Robotnik" uchwałę nukidziecy narjwa żakow­
skim wybrykiem;

„Malutki światek akademicki warsowskiego U- 
niwersytelu. odgradzający się dotąd stale od świata 
pracy chińskim muren: swego rzekomego Intelektu, 
zdecydował się wreszcie uk*z'ić _ prawdziwe sw? 
cł-licze proletariatowi polskiemu. Na Alecu ogólno- 
akademickim, zwołanym wczoraj w  mili Uniwersyte­
tu, uchwalono niemal jednogłośnie tworzyć an y t̂raj* 
kowe „dniżr-Tiy ratownicze".

„Młodziez akademicka chlubne wystawiła sobie 
świadectwo. Pa zwołanym bez prz5’gotowania wiecu, 
PJ jednym referacie, pełnym frazesów, pozbawionym 
jakiegokolwiek materjału faktycznego, z oHjętrośdą 
niemowlęcia Pod względe.n znajomości żjeia — przy- 
jęła rezolucję, której nieodoowiedrlalność bije wprost 
w tezy. Dziecięcą swą rękę młodzież akademicką 
potwkftła na robotnika".

-  %

SPRAWY MIEJSKIE.

Gminna reforma w y b o rn a .
Ik  yit.du.cmy cię, i e  suibkomuet wybrany dl*, 

ncwyż&ei sprawy dotąd nie ukończył swych Obiad, 
jednomyślność panuie poa tym wzyięatm, że pier­
wotny projent prcs*ego pięc^oprzymiomikowejo. 
prawa wyborczego nte będziu podtrzymany jako 
szkodliwy t  punktu widzenU inte. e ów Łdrów»o 
,porec2nyuh jak grodowych* a to tak t i  Lwowie, 
jaiPi i innych miasi^ch kresowych.

Na p ierw si plan wysuwa się obecnie żąda* 
nie, ażi by S^nr wydał o  m ejsktem prawie wyDOf- 
cztm usiawę rentowa, kióraby określiła z«.ąicniczc 
wymogi czynnego i Wer ego prawa wyborczego, 
zarazem jednak dozwalała, aby poszczególne mia­
sta (przynfcim.ilej więKSze) urządziły szczegóły sy­
stemu wyborczego w $posót> Dopowiadający ich 
k law ym  warunkoin i stosunkom.

Odnośne ^ostanuwier^ zawarte były we ^wła­
snych statutach0 miait, uchwal nycł pr/ez radę 
cnitj-ką, tócz pod warunkiem zatwierdzenia ircez  
wiadze przełożone, np. przez mim?tra spraw we- 
wnęt*znvc!i. Sposób ten jest pi osły i racioral .y, 
gdyż szablonowa, Jednolita ustawa wybouzs dla 
Cćłego Państwa musiałaby wyiść na ni^kor/ysć 
miast kresowych zarówno zachodnich, jak wschod­
nich.

Zaruzcm sposób ten nikogo nie krzywd^
gdys kwestje podatkowe byłyby wszędz e jecf aso* 
wo uregulowane wprost z mocy ogólnej o tawy 
państwowej, a i w szczegółach rnt iuu>głauy ik». c 
żad la p fcB.irawiedliwość, gdyż wówczas stasu' nie 
otrzymałby zatwierdzenia wradzy wyżsr j.

Ci. eię tyczy' specjalnie reformy Wyborczej w t  
Lwowie, to subI;omłt^  rozważa ł bada kilka możli­
wych systemóv/.

Jeden 7 nich opiera s!<* na podziale miasta na kLi- 
ka (C -lt') okręgów wyborczych, z których każdy 
miałby określoną ilość mandatów w stosunku do hftb 
nośc\ 'Yaipllwejn jest, czy wybór w  okręcu miałb* 
się dokorywać większością głoaór czy proporcjonal 
nie. Obok możliwości mają swoich żwolcnuikow,

Rozważanym jest też urojckt Związku miast (o  
fctó ym niedawno w „Sł. Pob‘‘ pisaliśmy^ oparty o 
podzfiJ wyborców na 3 kola: inteligenc?1, opodatko­
wanych i Bieopodatkowunydi, o równej hości matp 
d^tow (po fsdnej trzeciej).

Modyfikacją Jego jest limy projekt, zgłoszony w  
Rubkomitecife, wprowadzający dwa kola wyborcze:
i) koło inteligenci, i opodatkowanych glosujących łą­
cznie, 2) koło powszechne, obejmujące wszystkich in­
nych wyborców. Kazdt koło wybierałoby połowę 
Rady. W pierwszym kole wybór oduyw alby się wtę • 
kszośiią glofów, w  drugim proporcjonalnir.

Ten os*atni projekt projekt rna poważne szanse 
przejścia, gdyż jest stosunkowo ńaimiuc-jszem odstęp­
stwem Pd zasady „Pięciu przymiotników". 7^sacky 
powszechności, bezpośredniości i tajności nie narusza 
on zupełnie. Utrzymuje też zasadę równości, gdyż 
każdy wyborca ma tylko jeden głos. Puzomem tylko 
odstępstwem od równości jest przyznanie kołai iitteh- 
gench i podatników tak1 .ij marnej ilości mandatów, jalr 
kołu powszechnemu. Ilofć wyborców z tytułu besn> 
średnich podatków wzrośnie orrd2C siluie. Już teras 
podatek dochodowy pUci każdy, kto ma więcti ni]1 
?,bilC K dochodu rocznego. Możni powiedzieć śmiało, 
źc prawie każda rc dżins taki dochód muss posiadać, 
gdyż inaczel nie mogłaby obecnie wyżyć (miesięczna 
300 K!). Państwowe reformy podatkowe .ozszena 
K.do podatników jeszcze więcej Skutkiem tego Kota 
pł?rwsze będzie bardzo liczne, mc ze nawet licznie*- 
sze, niż K :io drucie.

Wreszcie co się tyczy 'iropcrcjonafno^! proje­
ktowany system wyborczy utrzymuje j« w  Kole po­
wszechnym, Gdstępstw'0 zatem od ttj zasatf jest tyt­
ko częściowem *w Kole pier wszem).

Prenum eratą 
na „Słowo Polskie"

przyjmuje

Aom inistraeia „S ło w a  Polskiego"
Lw ó w , u*. Zlm o ro w lo za 11— : 5 .



.SI «W'> TOISKIE" nr. Wi t  #«• i t  i m  raitt,

x tar «xonnrd.
 ̂ mm**
Płoi. Ar. Ł. ttopłHgiU C  aAowDfwie,

(Odczyt wygłoszony 12 bm.L
f*Wl afkoboU^wm rozum iany nienormalne rze- 

CW» roąwtLJąoe się w  ustroju wskutek używacie al- 
s®odltt. Najvaznieisz*; są te stan:, które powstaje 
Knotek 2boc’eń w psychiczne] naturze człowieka. 
7® tych zboczeń należ?,: zastraszający egoizm. braK 
i^jwiSci poiriedzy luańml, dzikoś L dochodząca do 
^ tjaistw a.
.  Nienormalne stany duszy pijaków przechodzą «a 
^woisiwu drogn dziedziczt-uia t tc jest najstraazniej- 
Jtati, nr-jwięcej ckrutnem, a dla społeczeństwa 
?*idego największym nieszczęściem. Demokratyczne 

wysuwające hasła* władztwa ludu, wladztwa 
poleUrJaiu, a nawet jego dyktaturę, kryj* w wM* 
i® Wtbezpieczeósiwo. tc do władzy dostają się ludzie 
Ł’ ta *  warstw, którć od długich wieków zmfaowały 

wpływem alkoholu. Aluonol zaś i  nieubłaganą 
sprowadza zboczenia umysłowe, a tt at»ją 

^  Podstawą dz:kich społecznych projektów owy m 
C entrowanych władców. Takie okrzyki, jak „prcr* 
? oświatą *, wvgłaszane podczas rewolucji w  Rosji, 
r,rWS pochodzić jedynie od psychicznie ciiorych, Jam* 
***%  radykalne hasła wohKeci i ros ępu. Jest rap**** 

pewnym W tem, że w  Rosji bardzo często dzici ża 
- swoim ręku władzę ludzie choizy umysłowo, de- 
petenci, aibo Jawni alkoholicy. Ten niesłychany, w  
^Jarn ludzkoicl, niespotyUm „<Szei ? ony tura  

srożj^ przestroga dla nas, Lfórzy bojujemy swwją 
r ^ -J o ść  narodową. Alkohol, Jako giewna, IaieŁ mc 
}%n« przyczyna tego złowrogi stresu, powij' en 

bezwzględnie nsmuęty z codziennego życia. Nie 
^sprawiedliwi- Jego użycia. lako środek, mal »o  
^fbudzać apetyt i ^oprawiać tra nenie, nie nadahs 
r®* gdyż właśnie uszkadza blcm# śluzową Żotąuka 1 
g w  Obujętrosć do ftdzeitia u niektóry ch ludzi usw '*» 

skutecznie zipomoesi niewinnych śro<ków s o w  
Alkohol, zawiera w sobie dużo ciepła, ki ■>■

Cj,!*  iae moi ? byc wyzyskane, gdyż Jprzez porażeń ; 
^rudków nerwowych sptowaJba zawsze obn*żenh 
■tlłipere.tury. l>iataso też najczęściej śmierć po upiciu 

następuje wskutek zamarzania. Praca nie tylko 
^  Podnosi się, *le, naodwrót, obniża się po r-zyję- 

alkoholu, a wskutek nicpctizebnycb, bezcelowych 
lochów, organizm znacznie prędzej wyczerpuje się. 
'R w a n ie  alkoholu dzieciom do kawy obniża ich pa* 
j*łŁ czyni je nieuważnemi, niemoralnemi. a r1 z?

'^szem podawaniu sprowadza śmierć, głownie a 
Po f̂cidu. jliorób wątroby. W  walce z  alkoholi: smem 
P°^’innó p-zy jąć udział całe społeczeństwo we wła­
snym jjiteresie. Oprócz zakazu pędzenia wódki, ha- 
•l Z> starać się o wprowadzenie mądrych, spms* e- 
^w ych  refo-m ^ołecznycb, co. może Jedynie m hc 
Miejsce prze;, powołanie uo > iadzy łudzi b* tlnte-**- 
“l,\vnycb, doświadczonych, nłeuluirczniyc!* żadnetm 
Psy cblćzńcmł zboczeniami. P n f  wrrowadzeMu 8*o 
Rodzimego dnia pracy należy Jeduoczcśiiif otwierać 
szkoły, czy+eiww, ,- ^ ja  samokształcące, aby ludzie, 
Stając dużo wohisjęt, cza^u, nie spędzali «f w  szyn- 
bató. Należy wanocoić węzły roazinsie, gdyż jedytie 
rcd3nna Jest ostoją kultury, podstawą nytu rpołecme- 

i prawdziwego postępu. Zniszczenie rr^zir** odpo* 
^'t».ia jedynie poŁiomow! riiorainegb zdziczenia |zw»* 
Tf dnia łych alkoholików. AHcohoi Jest simą * rrdzną, 

ioo, o przyjętych naraz, sprowadza nurychmia* 
^tewu śmierć. Ten jeden fakt wystarcza, aby całko- 
*icie usunąć go z życia rodzinnego. Niczćin me ti- 
^aw icdliw iona chęć npmierrinisuia sob‘e <\v, iąt pł- 
ciin  wódek, likierów jest przyczyni, *e w bra.,'u 
Ptawdziweso Fuazte piją alkohol menthylowr, 'ilbo 
liefczyszczona wódke, co sprowadza częste śmierć, 
8 praw;e zawsze ciężkie kalectwo^ mianowicie śle*

DOflfE.

Sabat a ży d zi.
P rstd  kilka dcimni pojawfi się w X hw ik'’ arty- 

bąt, opisujący z wielkim patosem, czem Jest Sabat 
%  Wpótó kzracla. któremu podczas największych 
■'^cSła ^iyari pc-zostawall wiem! itd. W praktyce 
^dnak inaczej się to przedstawia. Niena uajmnfej- 
Sz'-*7o interesu, ula któregoby syno?'ie Izraela nic
ś w i ę c i l i  S ab a tu . ^

Oto od kilku dni odbyw-a się w cniŁchu Ir . Skrrb- 
*\’a llcyticfa -ucbłcnoścl pozostawionych po ś. p. Zie* 
^skim. Ruchomości te zabiał zmarły w polo? te dla 
‘ow. d^cnnikarzy i 0 ° ^  ahademickL Do licytacji 
ułanę|p kilkudziesięciu żydów, poeLielonych r.a dwie 
trupy, kto*e się nawzajem pizelicytowują, nie do- 
*btszczahic żadnego ka.ohka do kuopa. Za poszc.se 
W ie m c z y  płaci się tam wpr^t iner,awdopodobac 
^ny. Z# fortppian nr. zap»i:cono ^.000 kor P »rv- 
?** było tar* także Wika antyków, na które byft, 
P u  am.it- katolików. mvślano, że może c»dej- 

*zabasu żydów wym^szy.
Odzie urn. Już Snb.it dawno zapad! a  żyd;* 

W 8 .  piacii* i wynosili kau«pv i inne przedimoty. 
1Qboia również katolików zawiodła, bc w: ćniu tym 

-ydżi Stanęli jeszcze w jjokażniejśżej hczbie i mc 
“'Obte nie robili z artykułu w  ,.Chwi!i“.

1 nisch ule się redaKtorowie sionistycznc^o 
frgąnn. że ktof im uwierzy, że Sabat iesi ŚwlęWścl? 
u żydów. Sabat chcą śwjęcii dla oka, a handlować 
w sobotę i w niedzielę, J W.

Uladom oitl bieżące.
IiW św , 16 marca. 

w REPERTUAR TEATRU nUEjSKIEOO:
We wtorek t6 bm. „Noc w Wp«oci!“, opet«K3 w 

3 akta, i J. Straussa.
We środę 17 bm. ^Ebgcuitug O cgfn1', oprre P. 

Czaykov/skiego.
We* czwartek W bu. „Młodzi I s ta iz r ’. Kom, w 

3 aktach A. Hajo
W piątek 19 bm, „Ner: w  Wenecji** oper-tka vr 

3 aktach J. Straussa.
W sobotę 20 bm. o g. 3 pupoł. „Sułkowski", tra* 

gedja w 5 aktach źeromsictego. — O sodz. 7 wiccz. 
. Mac>me B-rerfly*4, opera w 3 aktanh i^urciniego.

W medzielc 21 bm. o sĉ dz, 3 popoł. ,Jksysxtm*', 
sztuka w 3 aktach G. Zap-rfskfcj, — O rodż. 7 wiec^. 
„Efoz, I PSsyclie,‘, opera w 5 obrazach L. RóżycRlego 

W poniedziałek 22 bm. ,.Noc w  \Vereói“, ope­
retka w 3 akta eh 3. Sirausta.

REPER rr .łR  TEATRU LIT.*ART, „CZWÓRKA* 
ful. Rejtana 1. 3);

l rtgram -VI. od ponled^rafku 8 mareś cocztett- 
f ie  o 7.J0>viecz.

Gościnne występy MłH Kamińskiej, b«lerinv ffTet»* 
tru Wieikiego*’ w Wat sza wie, Paulina ■.'icskowtiwt — 
riesenki liryczne. Anda Kiischm^tt w swoim reper­
tuarze. Rom. Gierasieóski jako „Omrrry Wyv/roteż, 
szewc*4. „Król, Ihuna, Walet", groteska styiizowjia 
Czttż-Cznżenina, przekład Rujw-.da, muzyka W. Per- 
gamwrta (.M. Czajkowska, A. Krischmau, AL Gros, W. 
Wesołowski),, reżyseria Andy Kitsci!m«n. „Biuro pod 
firma „Ersat/‘f nUpisai Konrad Tom (R. nierasieński,
S. Morski, J. Rygier), reżyserów?! R. Gierafteńslii.

Bilety od 9- -5: u Ci. Se^dartha (uL Akademicką 
I. 6), a od 6 wieczorem przy kasie teatru. — W pizv- 
gotowariu ydeCka rewja w 2 cz. pu „Sen pijaka“,

— ^ P O I LO** „Niebezpieczne derłe", suionovT 
drcmat włoski w  4 aktach oraz komedja.

-  Galicy.słbe Biur, koneutowe M. Tuerh?,
V/ środę, i7 marca: Koncert kompozytorski Karola 
Szymanowskiego z udziałem śpiewaczki St. Korvin- 
Szymanowskiej, skrzypka Pawfo Kochańskiego i 
Kompo^yt^-a. Bilety u Seyfarha 1423.

— Kasyno I Koło litr. an. donoei, żr. pialfiljccja ku­
stosza Muzeum Lubon.irskicb p. Mieczysława Tre- 
tera na temat:,Przyszłość anystyczna w Polsce, od­
będzie sb  dopiero w sobotę io  bm. o z. 7 wiecz.

— Pouwieczoret, orzątuony w -  i^cb Kasyna woj­
skowego, dnia 7 bm. na rzecz „patronażu dziewcząt 
pod wezwaniem św. Stanisławą Kostki", przyniósł
czystego dochodu 11.911 koron — Starzyńska,

, - ■ /

— Rektor Poinó\bidki Warszawskie zwraca się 
n>niehzem do ronzin, których człotikor ie-stude tri 
Politedmil i Warsz.. polegli podczas trwajacoj wojny; 
z prośbą o zakomunikowanie Sekretariatowi Politech­
niki szczegółów, dotyczących osób polecłych. Poza 
nazwiskiem 1 imieniem poirzebnc są dane: szarla, 
data śmierci i miejsce wypadł u. Dane powyżsi^ zo­
staną spożytkowane kn upamiętnieniu po wsze czasy 
w mitrach r czelni nazwisk poległych bohatrrowitu* 
dentów Politechniki warszawskiej".

— Pomoc państwowa dla Horodenki. Z Prezydium 
Namiestnictwa otrzymujemy następujące pismo* 
Odnośnie do końcowego ustępu korespondencji S łlo< 
rodenki zam:eszczonej w  nrze 125 Szan. plsmc. w któ­
rym Butoi zali się na trak wszelkiej pomocy państwo­
wej, Fre2ydjum Namiestnictwa ma łaszczył przęsło* 
następujące wyjuśnicme z uptzejmą prośbą o spio- 
Stowcnle mylnie przedst?w.or.ego fa':tu.

W miesiącu sierpniu 19i0 r. Delegat mfausters1 r*  
R. P. przeznaczył dla powiatt. horodeńskiego 190 trr- 
sięcy koron tytułem pożyczki na roboty publiczne. Po 
dv;ukrotnych vvezwaniach Wydział R. p. wniós* dnii 
1 września 1919 podanie o tę pożyczkę, fctórę dnia !? 
września 1919 zwrócono Wydżialord powiatowemu 
ceiem aolączenia kosztorysu przeprov",dzić się mają­
cych robót oraz uchwały Rady powiatowej zatwier* 
tiZonej przez Wydział krajowy, postanawiającej za­
ciągnięcie pożyczki. Pomimo tak znacznego upływu 
czasu Wydział powiatowy nie nadesłał dotąd żąda­
nych aktów. Mniej więcej w tym samym czasie, bo 8 
września 1919 wniósł magistrat w  Horodenc.: podanie 
również o pożyczkę na roboty publiczne, które rów­
nocześnie z podaniem Wydzfehi powiatowego zwró­
cono Magistratowi do identycznego uzupefr !cnia, 
którego do dziś dnia magistrat nie przedłoży*.

Dnia 10 października 1919 pouczono magistrat 
pod jakimi warunkami może otrzymać bezprocento­
wą pożyczkę na zapłacenie zaległych plac funkcjo­
nariuszy ymhmyeh, pomimo tego wezwania jednak 
mpgisirat do dziś dnia nie zabiegał o taką pożyczkę.

Niezależnie od tego asy^mowano starostwu w Ho- 
rodence 13 października 1919 r. — 50,000 kor. na za­
pomogi dla mibledniejszych na z?k’ipno najniezbęd­
niejszych sprzętów urządzenia domowego i warszta 
tów rztmleślnłceych i rękodzielniczych,

— Miasto Drohobycz ma zamiar ogłosić konkurs 
t»  zdjęcie or?« austrjŁckitgo zo szczytu spalonej wie­
ży i ratusza w ,ynku. lecz ty.nczasem oczekuje na 
pozwolenie „wid Widniał" Pozwalamy na tę opera­
cję i przechowania orła czarnego w czcmyn. sarkofa- 
»i etrachajiów.

—»■ UkwMuMe -awtoay. - jolu * ostatnich Wp^
r’d‘ó:s . pod łytulem „Pa (rjoia‘v zŁ,»ieszcaa. wrzek- 
mu pwłśluchauą w  pociągu ruzmowę „gruprgo. pet- , 
skjwgo szlachcica" ze znajomym, w której tenże dzfo- 
dzic przyznaje się, iż uszedi przed rekwizycją kotû
zamicizoną przez polskie władza wojskowe, przy po.* 
mocy podstępu — mianowicie ?.ćrov c kónle wysm*** 
rować kazał dziegciem, skutkiem czego rckwirującs 
oficer zaniechał' roKWizycji, uważając te Korne *  
parszywe.

Zdawałoby się, że to tylko uszczypliwa trwag*
pod adresem patrjotyzmu polsHego. Jednak znuj^t 
hijstody ukraińskie, zwracano y uwegę kochiieteittiiydt 
rzynn.kow ua inspirowany we „Wperedztc" podaię^ 
do którego niezawoori? udakcją się widoczne t  po­
wodzeniem uami Ukraińcy.

— Wj piid* z tramwaju. Przepełnienie w  wo/uCK 
traniwajowiycli. szczególnie na linji KD. od nacu Go 
luchowskich ku Dworcow,, w niektórych porach 
dnia j’est tak znaczne, iż pasażerowie — mimo zafc- 
zów konduktorów —  jadą nayet na stopnlacb 
wprost wisząc z bok« v;ozóvi, Mimoto, rzadl o  zda- 
rza/ą się tu wypadki kalectwa. Wczoraj jednakże 
wypadł z wozi: podczas jazdy Jakob Mimm-oJ, lat 73 
liczący i rozbił sebie 'głcwl fak ciężko, iż mm tar s 
wzywać pomocy pogotowia r tuaLcweso.

Zkrtn^da Aj T m n y s tw i Im. Ptatn Skargi 
odbędzie s’ł  i/ b, tn. j* środą c godz. Ope. 

południu w Soli Tawfcriystwo tli HatgurUagt I. l i  
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5  BORYSŁAW. Grożcy poLur aprekl. W dniu ? 
bm. wieczorem około gotLi. 9 wybuclił groźny pożar 
na strychu w reMnośa aptektrza Cncmiństóego w, 
Borysławiu. p.zeilo..ząc się szybko strychem do la­
boratorium i cMadów aptecznych tudzież do sama 
apteki. By lat Chwila zwątpienia I paniczny strach, że 
sąsiednie realność, ra*ow?łv dobytek, a oboir stoją­
ce szyby Tow. „Premier" były silnie zagrożone. *ź 
z chwiią przybycia mlejsk.ej straży pożarnej z Wo- 
knki pod koniendę naczelnika p. li. Olszewskiesn 
znikła panika i w  kilkanancle minut zobaczono, ż e ' 
groźns poża.r został zlokalizowany. Podczas akcji 
ratunkowej spadająca belka uderzyła w  naczc-mika p. 
Ciszewskiego stojącego j operującego orą-jem na 
bzczycie aralmy, z którą r  nął na ziemię. N&czełwik 
mimo silnej komuzft wjnery^ do końca jak i strażacy, 
z których dwóch i  powodu żarn i uymu zemdlało 
przy pracy, nitodeiiodzB.v; z pósfc-runka.

ZblóiKa plebiscytowa n  wiato Kroiowskk*o,
W ub. niedziele rozpoczęła się w powiecie KntkuWs 
skini i Podgórskim zbiórka ood hesłon „Tydzień 
Obrony Kresów Zachodnich" przyczem odbędą stę w  
obu powiatach wiece śląslio-spisko-orawskie, Jako 
mówcy wiecowi wystąoią nasi dziein! Górnoślązacy 
i Cieczyniacy, V‘7tfice odbędą się w ustalonych termi­
nach w każdej parafii, pocze..i rozrzuci się wś-ód 
zebranych poważną liczbę wy *«wińętw książkowych 
i odznak plebiscytowych.

#  Księgarnie potowe. Ministerstwo spraw wojsko­
wych zamierza w krótkim czasie urucho.nić czter-, 
dzfośel parę księgarń polewych w różnych miejsco­
wościach położonych w pohł:/.? frontu. Ma to w » 
celu rozbudzenie uzytelnlcto^a wśród oficerów i żoł ­
nierz y przez ułatwianie im możności nabywania in­
teresujących * cii dzid czy tu fachowych, czy tti be­
letrystyki 1 literatury pięknej.

Wskutek tego fo ĝarz**. zawodowi, wzięć* Z 
poboru do wojska ale są z walniani. tęcz przydzielani 
do pracy biurowej.

♦  PodotoiŁ narodowy powiar 3edr k s sl logo. 
Zarząd Główny Towa-zystwu Obrony Kiesćw Za- 
choarlcL utrrymał zawiadanueuit, Se ziemianie po- 
wiani Jędrzejowskiego, w myśl rchwały z dni? 34 
lutego br. poprg akejr rbiórk' „Tydzień Obrony" w  
ten sposób, iż złożą dobrowolny podatek w w* rsoko- 
ści 1 Mk. od morgi ziemi

P n n l fH ita ra c ą .
(k>) ZbKżr się Wielkanoc. Choć czasy są e ł c ­

kie, a preednowek mamy właściwie od jesieni w  każ­
dym domu znajdzie się pewnie na święcmie jakąś 
bułka lub przysmak, bo chwała Boga tak- już rasi*. 
naturo, że się nie dajemy, a dla zachowania trady­
cyjnego zwyczaju wyrężymr całą naszą przemyśl­
ność. aby zdobyć trochę mąki i dukhif JeżeH jeszcze 
wiosna dopisze i będzie depło święta miną dobrze ! 
wesoło.

Nie zapominajmy jedni*' nit wszyscy będą 
mogli w  te <Ltie zasiąść u r o ć z fc ^ o  stołu, że mamy 
wojnę i tych. którzy powlJif być najbliżsi naszym 
cercom — żełnicrzj* na irouc?*?. Pize^acny komen­
dant naszego .ciasti pubt Linda, rak zswszt dbały 
o swych żołnierzyków, trouzczy się już oardzo, jak: 
bji im też re świę^ rmiłió. „Publiczność lwowska 
jest bardzo ofiarni." — mówi — J  wystarczy ode­
zwać się do niej r sypnie groszem. Cóż kiedy ieraz; 
2a picuądze nie wiele .nożna kupić. Napiszcie parę. 
słów pod adresom ziemian naszych Oni znajda mąkę, 
niech każdy ’ nich choć trochę ofaruje, a żołnierz* 
będą mieli święcone".

Powtarzając te słowa, które nitzawrdnle trafia 
do przekonania ziemiui, dodatnj* od siebie, że 1 %
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fetJeśde każdy kto może po^hdeo tem co brdzte 
itual poaziehć się i  zołnierzam* L»ć pieniądze. ' to 
B e sztuka, a!e mając mało odstąpić coś z te^o dla 
drugich, oto dobry uczynek, na l«óry zdobędzie się 
fis pewnością polska gosposia.

*
Komitet Wielkanocny pizy Polskim Białym 

Krzyżu, organizując przesyłkę podarków świątecz­
nych dla żołnierzy’, zwraca się z  wezwaniem do czu­
lących zwe onowiazKi narodowe o przysyłanie skła­
dek pod adresem: Warszawa, Kr^koy^kie P m d m . 
4f». W  razie powitania na prowincji jakiej organizacji, 
CłMewuJa :ej się wyłączni© jakim pułkiem, prosimy ta* 
{cow4 o zawiadomienie o swej działalność Polski 
Biały Krzyż.

¥
Z Komendy miasta otrzymujemy następujący 

Komunikat:
. Uprasza się o zamieszczenie następującego spra 

wozóania ze zbiórki na .Gwiazdkę" dla żołnierzy poi- 
( kich. pfzyczem prdmienlair. że wszystkie ogłosze­
nia w  tej sprawie Szanowna Redakcja umieszczała 
bezpłatnie:

„Dzięki ofiarności społeczeństwa zebr-uo ha 
•Propolska gwiazdkę dla żołnierza polskiego, droga 
składek: 60.35*0 kor. 40 hal., 102 mk. pul. SG ffcfl., 7 rtł- 
bll, 2 kor. srebrne. 40 dolarów złotych.

Po strąceniu wydatków wyszczególnionych W 
osobnym wykazie w  sumie 43.110 kor. U h«L, usku­
tecznionych przez 23 komitetów uozostało po w y­
mianie marek rolskłch i złotych dolarów do rozpo­
rządzenia 27.016 kor. 71 hal., 7 rubli carskich, 2 kor. 
Srebrne, która to kwotę zamierza użyć Dowództwo 
miasta i placu na święcone dla żołnierza polskiego 
lwowskiego garnizonu, apelując ró^m  cześnit do 
hojnej ofiarności naszego społeczeństwa, które V  wy­
padkach, gdy chodzi o żołnierza polskiego —- nigdy 
nie zawodzi.

Następującym paniom, które praeu t dnlczyły Ko 
mitetom wigilijnym pp.: Wróblewskiej, Bieleckiej, 
Bauer, dr. M. Senison, Tomkiewiczowej, Antonowi- 
czowei, Ooląbowei, Kłobukowskiej, Witkowlckiej, 
ZgórskleJ, Lukasiewiczowej, Ostrowskiej, “Aagdów- 

ticj. bar. Bruckmanowi, Crrszeddem u, Cieplik, Nowi­
ckiej, hr. Komorowskiej, Biah skurskitj. Bochylo 
wej i p Robakowskiej, a w  szew gółności JW P. t>ar. 
Jorkaszow ej jako przewodntazącej komitetu i JW P, 
bar. Gostkowskiej składa Dowództwo miasta i placu 
w  imieniu żołnierza polskiego staropolskie „Bóg1 za- 
plać“. Komendant miastu LINDA pułk.

0 ksiątlil Aa falnlerza.
Już w  zawiązku Armji Polskiej z^częL, praca 

oświatowa wśród żołnierzy naszych wchodź: na tory 
systemu wychowawczego, k t'rego  celem jest stw o­
rzenie typu żołnierza, spełniającego swój wobec Oj­
czyzny obowiązek w poczuciu świadomości obywa­
telskiej i narodowej. Obowiązkowa nauka czytania 
i pisarU.wyplenia wśród żołnierzy anałfabetycn,, 
czytelnictwo książek i pLm żołnierskich, podnosi je- 
go kulturalny poziom, teatry • chóry żołnierskie dnją 
mu uczciwą rozrywkę., ofcebedy 1 odczyty uszlache­
tniają go. gospody stwarzają środowiska życia tówa*. 
rzyskiego, sport, gry i zabawy wpływają korzystnie 
t a  jego rozwój duchowy i fizyczny. Oio krótki zarys 
tych żądań, jakie podejmują Uniwersytet^ żołnierskie.

Kierownicy oświatowi w  wcisku najlepiej wiedza. 
Jak wdzięczny jest żołnierz polski tym, którzy nad 
Jego wychowaniem pracują, jak lak me pokarmu o l ­
chowego. Gazety i książki, wysyłane do poszczegól­
nych cddziałów, r-ędryją z ręki do ręki, a na froncie 
bodaj świstek zadrukowanego pauiera noszą żołnierze 
w tornistrach, by w’ wolnych chwilach odświeżyć 
umysł i dowiedzieć się, co słychać w  Polsce, skąd 
nieraz tylko głuche do nich locho Iza wieści. W  tabo­
rach oddziałów, zmienfających miejsce postoju, w on  
się jako rzece najcenniejszą łotne bibljoteki żołnier­
skie, a książka do rąk iolnicrzov1  na kwaterze dana 
cenniejszą jest często ni z żołd. Wzruszające wprost 
są listy żołnierzy, którzy proszą o książki i gazety, a 
garnięcie się ich do oświaty, której największą po­
budką s ą  rozszerzone w służbie frontowej horyzonty 
nnśli, jest na.,lepszą nr przyszłość w różby Uniwer­
sytet żcłnierskl nrry DDE. Tarnopol od roku taż pra­
wie rozwija działalność oświatową, szczególnie na 
froncie podolskim. W tym czasie dał do rąk żołnie­
rzowi 2020 e^mentarzy, zorganizował 147 1 iblioten 
żołnierskich o. °041 tomach 1 9 podręcznych bibljot.ek 
dia kieror/nikftw oświatowych o 792 tomach, dla u- 
rządzenia gospód i kwater żołnierskich wydaj 158 
obrazów o treści patriotycznej i 40 iticp, urządził dwa 
zjazdy kierowników oświatowych d a  ustałem* me­
tod pracy, wysyła setki pism żo?nierskich, utwurzyl 
3 1 inenetografy żołnierskie. W oddziałach etapowych 
i na froncie rozwija się prcca oświatowa coraz P«ł* 
nfcjwta i rzetelniejsza, corrz większe kręg' zatacza­
jąca 1 ciesząca się coraz wlększem poparciem w wyż­
szych sferach wojskowych, n to  rezultat pracy, za-, 
czętej w bardzo ciężkich warunkach, pracy. kt<ru 
Uniwersytetowi żołnierskiemu daje prawo z ttródć 
się do spiecze* s^wa polskiego z gorącym apelem i 
prośbą o-nadsyłanie pism, książek, łu w u r ,  obrazów, 
m rp itp., które za poślednierwen U. Ż. dojdą do rąk 
żołnierza i pozwolą ro zja rzyć  zakres pracy, prowa­
dzonej przy bardzo szczupłych środkach finansowych. 
Nłem? domu. gdzieby na półkacn nie leżułe- bod: j ki*-

ka kst»żek, nadających site do bitrijoteK żomięrskich, 
częatc bez, użytku — trafiają się wydawnictwa, choć­
by starszej daty, któremi można kompletować lotne 
bibijoteki żołnierskie. Nic naieży się ociągać, bo żol- 
rjeiz  nasz z utęsknieniem czeka na książkę. Społe­
czeństw o powinno prz«c dostarczenie pokarmu ducho­
wego stworzyć ten łącznik duchowy, JiMfi najsilniej 
wiąże żołnierza z  całym natodcm.

Dary w książkach, broszuiach, pismach obrazach, 
mąpach itp z wdzięcznością przyjmuje Univ.en.ytet 
żołnierski przy DOE. Tarnopol — we Lwowie, mŁ 
Kuiternlka, gmach seminarium tusklegc 1. 36, w godz*- 
raćh porannych. Nazwiska ofirodavxów będą ogło~. 
szone. Ofic.roaavrc3r mogą też pędać Uniwersytetowi 
żHn, twoje adresy, celem podjęcia przez Uniwersytet 
żołn. darów na miej^u u ofiarodawcy.

Si-sfi dyrekfcr^wfezfrdw noisklcK
Ktaków. (PAT.) Drugi zjaz,d dyrelctoióve teatrów’ 

Piskich zakończy! ssę w niedzielę. W czasie obrad 
niedzielnych dyrektor Gorczyński, reprezentujący 
na zjeździć związek autorów dramatycznych poi 
skicli wygłosił reieraf „O stosunku autora do teavru“. 
podobny referat o wzajemnych stosunkach autora ! 
teatru przedłożył dyr. Wiśniowski. Oba referaty prze 
kazano zarządowi. Również zarządowi przekazano 
wnioski w spraw-ch zav/oriowyc!i, a to wnosek p. 
Potrzebmskiogo o teatrach ludowirch, s>. Lorentowi- 
czu o koińeczności subwencji rządowych dla gmin i 
dyrektorów prywatnych prowadzących teatry, Szyf­
mana sprawie udzielania koncesji na nowo teatry, 
Malinowskiego w’ sprawie ustalenia bliższego kon­
taktu scen polskich z a i  w to  gn.innych jak i prywat­
nych i ta. Pod kouiec zjazdu dyr. Lorentowicz w ser­
decznych słowach podzlękow7ał prezydium miarta 
Krakowa za gościnne przyjęcie. W  odpowiedzi wice- 
pres. Rolle imieniem miasta złożył życzenia Związko­
wi, poczerń na zaproszenie wicepret. dr. ChUmtacza 
uchwalono jednomyślnie odbyć trzeć zjazd we Lwo­
wie w lęcie roku bicżącepo.

Rssi thorych m. bw «w.
W myś! obowiązującej ustawy, w  m-ejśće Walne­

go Zgromadzenia, urzęduje w  lwowskiej Kasie cho­
rych, na czas wojny,wzmocniony Zarząd i Wydział 
nadzorczy, f-łczesarri są obecnie: Bolesław l^ewtcki i 
Jan Szczyrek. Do Zarządu należą reprezentanc5 ró­
żnych rwiązków zawodowy ch: dr. BUber, Spolitakie- 
wlcz, Wiśniewski, Szrtabel, Chrystowski, Barwińsiti, 
Henz, Kossak, Laskowski, Drcbut i in. Prezesem W y­
działu nadzorczego jest M ariaś Kowarz. Dyrekcje sta­
nowią: Juljąn Obirek i D, Salamand y.

Sprawozdawcze zebranie Zarządu 1 Wydziału 
nadzorczego edbyłe się w  lutym br. Jak wynika 
z przedłożonego sprawozdania rachunkow^ego za rok 
1918 opłaty bieżące wynosiły 570.009*53 K, inne do­
chody 81.178'44 K, raztm  651.224 97 K. Na świadcze­
nia dla człmków, aptekę. Rkarstwa, szpitale liyydaiiłi 
285^7720 K. Na pogi reby (130 osób) 17.933 K. Koszta 
administracji, Jak place pcrsonalu, wydatki na opal, 
światło, druki itd. wynosiły 140.0O K. Fundusz 're­
zerwowy wynosi 182.666*15 K. Ilość członkór z koft- 
eem 19} 8 r. wynosiła 10.509, w tern 6.017 mężczyzn, 
4.492 kobjet Chorych ambulantów leczyła Kasa w  ro­
ku sprawozdawczym 5.666, niezdolnych do pracy 
3.155, chorych obłożnie 99S. Wypłacono w tym czasłe 
zrrłłki za 55.815 dni,

Imienlen Vćy dzlaiu uadzoicztgc %>rtz. Kowara 
przedłożył sprawozdanie z kontroli Kasy. Wydział 
nadzorczy przeprowadził kontrolę wszystkich przy­
chodów i rozchodów od r. 1914 do końca r. 1918, zba­
dał księgi, inwentarz, przeprowadził szkontrum kas> 
i znalazł stan cotówk: i efektów z godny z saldem. 
Wnosi zatem t  udzielenie absolutoriun. i wyrażenie, 
uznania Dyrekcji i persotialowi biurowemu ża prowa­
dzenie agenj kasowych.

Sprawa podwyższenia zaników.
\V dyskusji nad sprawozdaniem zwrócone uwagę 

t.a obecne zbyt nlzkie zasiłki (najwyższy zasiłek 5 K 
dziennic przez 26 tygodni). Zasiłki takie dziś nie stoją 
w żadnym stosunku do zarobków w cZasŁ^h obe­
cnych, to też ubezpieczeni, w razie ciężkie] choroby, 
nic są w  możności z zasiłków się utrzymać. Podinie 
słono zatem konieczność zapozn mego, d*> dzisiejszych 
stosunków, podwyższenia zasiłków7. Uchwojono zwró­
cić się do komisji tymczasowej Związku Ka? chorych, 
on  z  ?a*ntere:,ować sprawą tą posłów. Projekt usta­
w y ubezpieczenia społecznego jest już wypracowany. 
Ministerstwo opieki społeczne; przedłożyło go komi­
sjom iejuiGwym i w  najkrótszym czasie sprawa ta 
będzie di zez Sejm załatwiona. Do czasn ^«ś. zanim 
nowa ustawa stanie się obowiązującą. Kasa chorych 
ni. Lwowa Yv7prowadza nową kategorię (XII) dla ubez­
pieczonych z zarobkiem dziennym du 16 K ł wyżej. 
Zasiłek w  tej nowej kategorj. wynosić będzie >o 10 K 
dziennie przez 26 tyyM ri. Zapomoga dla położnic 
przez 6 tygodni po 10 K dziennie, a dla karmiąc., d t 
matek przez następnych 12 tygodni połowę zasiłku. 
Kcszta porrzebu w tej kategorji wynosić będą 480 K. 
Opłata miesięczna W  K 28 b. od członka i 6 K 64 h 
(Xl pracodawcy. Poniewraż uzyskano już zatwierdze­
nie tej uchwały przez namiestnictwo, obov1 ązuje ona 
z dniem 1 marca br.

Kasa chorych m. Lwowa mieści się we własnym 
1 płąłrowym b.u#Mk!i, posiada oszkloną halę, która

stanowi poczekaimę dla chorych, wiąsaŁ ambul 
torjum oraz 3 pokoje ordypacyjne dla lekarzy, uw *  
dzone wedle v7szelkich wywogów saiiijaaiych. 
tem lekarce ordynują u fiebie w dotnw- Oprócl {< k 
rza naczelneso. Ki-sa chorych posiada 6-cfu lek a t^  
internistów oraz cały szereg specjalistów. Statysty?* 
chorych wygazuje w ostatnich latach. znaczny * r*ro'„ 
cent zachorowań i śmierć* ua gruźlicę, co jest wyflr 
kiem ciężkich warunków odżywiania. Oczekiwana 
reforma ustawy o ubezpieczeniach na wypadek cho­
roby podwyższająca zasiłki, a przytem rozsze-zają^ 
zakres działalności Kas chorych i wprow_Jząjąv* 
szereg racjonalnych zmian, yxzynl ustawę polską 
dną z  najlepszych w  Europie. ' __________ __

N A U E S Ł ń»N"E.
(Za rubrykę tę Redakcja nie oapowiada).

R E S T A U R A C Y A
pod nowym zarządem pp.:

PrenclszHa DtzBchewshiego, Stani 
sława łiukowskiEgo f Karola 

cnristmanna
% ka2dym flnlsni wybij? się na fHerw szorz^ 

dne rónpwtsko w naszanr raieJinlf.
W  wytwornto nrządsouyoa MtooH reatanra 

oyjuych mile ogrzanym i wentylowanych rot 
się oJ dystyngowanej pubu znuści.

D o sk o n a ła , w v k w  ni na k u o h n ia  (obiady i ko­
lacje) pud osobistem kierownictwem p. Łukow­
skiego Warszawianina — szilachetne napoje, piwr. 
o normalne! temperaturze i ceny umiarkowane, 
jckoteż koncert salonowy smycZKOwej orkiestry 
w >ząsie kolacji ściągają po teatrze i inn ch «>p A  
tąklach bcznv zastęp cooorowyc* go ci, którzy 

. darzą nowych właścicieli oełnem zaufaniem.
W  o g ó le  t a r  w  h o te lu  kra& ow akim  j a a  i  

j e g o  festa u ra ęjf panuje obecnie nadzwyczajuv 
ład i porządek. Usługa tam jest śkrzę nd i m e  
czna, a solidne prowadzenie interesu znajduje jiiż 
dzisiaj głośne uznanie w obszernych sterach .wy 
kwiptnej puliczrości, a tego rodzaj opinia jes* 
najlepszym bodźcein dl? kierownictwa do utrzy­
mania i nada! tego eleganckiego przeósiębior jtwą 
na od owiedniej wyżynie l4óin

KronDta sonrłooa.
Polska htaplka na Oilmplad. le. Jed irtn  z  naj­

energiczniej pracujący ch działo"7 Polskiego Komitecu 
Igrzysk olimpijskich jest dział, hippiczny. Jest to bo­
wiem ta dziedzina sportu, w  której nie tylko uie bę­
dziemy debiutantami w  atad ju le  .Oliinphskim, ale ma- 
my stosunkowo poważne sżarise. .

Przypuszczenia swe Koiplte' opieka na rdziuU 
w  zeszłej Olimpjadzie w Sztokholmie jeźdźców pol­
skich, którzy niestety, ze względów politycznych ui5 
mogu wystąnić w barwach Polsld. Byli tu pp. Róm- 
nitl i Zćho-ski, prov/adzący obecnie wydział hipp’0.:- 
ny Polskiego Komiietn Igrzysk Glimi ijskitb. P. Róm- 
niel, dziś major W. P., przodowa! nawet w Sztokhol­
mie przez cały cza ' konkurencji w  skokach, obsadźJ- 
nej przez najlepszycl: jeźdźców świata. Na w szystkki 
przeszkodach wychodzi) w  tabeli klasyfikacyjnej u« 
zera. podczas gdy inri jeżdźci- mieli i już po 5, 6. i 8 
punktów karnych. P. Kóihmcl uzyskałbj* niewątpliwie 
z całą łatwością pierwszą nagrodę; gdvby nie nie* 
szczęśliw y wypadek na ostatnie4 : irzeszkoćzie, gazV 
koń jego wyWTÓclł się, przygniatając jeidżci. Dziś 
major Rómmc! jest naczelnym instruktorem jazdy 
W. P. a nadto kierownikiem fachowym Wydziału 
hippicznego Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpij­
skich..

W dziale tym będzie Polskę w r, b. w Antwer­
pii reprezeruować 10 jeźdźców z  mjr. RóinmleiP. 
przewodu. Wydziału btapicznego P. K. i. O., płk. Za­
horskim. por. Daszewskim, rtm. Dembińskim, pof. 
Pinińskim i innymi na czele. W dniżynie będą praw­
dopodobnie reprezentowani wyłącznie wofskowf 

Treningi odbyr/ają się już w  Starej Wsi. Garwolinie 
i Przemyślu. W treningu zrajćńje się 2C koni (międrsl 
nimi sł.mry „Lamp" p. Daszewskiego, zJoby\”ca pi 
szłorocznycb zawodów hippicznych w Warszawie i 
Dzikowie pod właśdcte.em), i z górą ’ 15 jeźdźców*: 
Od początku -naja jeźdżej’ z końmi skoncentrowani 
będą v Warszawie, gdzie poddani będą iednolitemt' 
ostremu treningowi do końca lipca, połączonemu % 
szeregiem keflkursów-.

Komitet zakupuie 10. jednakoł-yd: siodeł i rz(r 
dów. Na razie szwankuje tylko sprawa owsa, korł?' 
czncgo na ten okres czasu jako pasza dla kopi. 1
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Zrecka wydnmlczego.
**' " 1

* Nowy mmtbr Grzesia*-. Pa nas^ch jrawerach 
'̂ fK5Wy'*i, przyniosło przedwiośnie „-Trzesia4* zielo 
*Y8k !Mf obeynyph czasach koniecłJJj c l niedomaiM 
‘fPograficznych i ilustracyjnych, zwraca sympaty-

“rwajtc ta widocznie wytężona ku arty oty­
te m u  roamesteniu pisme dobra, co numer wyżej 
d a ją cą  wo’a redakcji.
k Sama treść ..Grzesia1' przedstawia się tym razem 
f^ cze lepiej, niż w numerze poprzednim. Na wszyst- 

s*e _w ifiej znalazło miejsce. Więc yrzedewszystkiem 
poważne, naukowo rzeczy: na „Ludzi i~gwi«M,dy“ 

Wfesora Tadeusza Sinki — cześć pręiesorom. którzy* 
pór swoich wielkich warsztatach pamiętaj? o czy- 
jmikąch „flrzesk44 -  nu „Twierdzę, którą Bóg zbu- 
GoWaP Michała Rulltko i artykuł 0 taylóryżaćjł 

afera Klaudyusza Filasiewicza. P;sana z dziwną 
^oaomią słowa, a świetjia v; poincie powiastka Je- 
f2c r̂ Bandrov/sk'ego: „Nięzwycięiuta barykada** 

lekkie a gorąco patriotyczno wiersze Stanisła- 
Maykowskiego „Kiopek** i JWarynarz**, reprezen 

gm rozmyślnie skąp? „literaturę** w „Grześ5!?**. 
Wńzna „Gwardja Naczelnika", aktualne >Pod roz- 
*$*&**. a “resrcie giomkte, a pozbawione patosu 
wezwane do składek na „Okręt Dzieci Polskich", to 
woby szczepienia iroysłu paiUtwowego w najmlod- 

Polakach. Poświęcone bryce ..Zabawy przy- 
i pożyteczne", wesołe „Paliki" i cieką ra- 

•‘Pocet, Grzesic" zamykają ten numer, dobrze ilu- 
strowiny przez Uuymaiskiego, fl^czkowskiego i 
■fytanowslriłfgd1.

■ Obu pismom ..Grzesiowi** i mającym razem z 
^  wychodzić „Latoroślom", i^kr. wydawnictwa,
gżącemu najszlachetniejszej, a boda] czy nie nąjpił- 
ciszej dziś spruwłfc wychowania w duchu narodów. 
*£gćj młodzieży, należy się baczna uwagi całego 
vWttczęłi5tvfra*

* -Pot i, i flota napowietrzmy*. Kuner 2 tej& pf-
Wc więcoccgŁ sprawom lotnictw?, aerorautyki i 

*ri~ rT,r>bS»*nm. wyszedł obecnie ze znacznem opó* 
, 'm‘- *• Powodu strajku zecerów. i ___

TfręSy jest następująca:
Jóżęt UęlWzyńsk5; ?ieśn lotników’. Wł. Zalewski: 

g&ąsady Ibtu^atoWęćw**. Polska jako teren lotniczy. 
**« Pałucki ,Proj.noza pogody" Maksyrtffljkn K-tiiau;

lotmotWą w PŁ ŝtWncli wojijąoych prżieij. 
p o częc iem  wojny T ć r d ^  Zygmunt Glinka. ,01* 
v5nvar-;a balonowa v’ wojnie morskiej"; Stefan Mali- 
7T™ '- „Salon ą^rbnautjrćzmr w  Paryżu"; Z lotu 
f f S  Lejlcton: Po^.^Wflćfec Lafcgi „(Jctecżka pol- 
fc-iego oficera lotnika z niewoli tieudeckiej"; (autor 

cPO"iadaiiia, 5nstroktor ŁawfekteJ szkoły lotni* 
wtskhtek upadku z apacateniu dhia 14 łti- 

*  Ławicy. Omawiar.^ tu numer ^Polskiej 
S r Ł .  mu gorący tieittolofc w  J®fonyta
b S iw t!  rcił*S3 Nowir-a: ^Spjorfy lot**; Kronika

adres RedakCft ł Administracji: r-oznań, o l
Rzeczypospolitej 7.

MWapnia RMenaliernon).
39 sm aków. __ pói mil{arda matach.

. nierni^ki-ro Zgromadzęr-iu Narodor-em od- 
°y>*ją się najady co do umowy z Ho! fazoJIenuatl 
■v sprawie ich majątków.

Na podstawie tej umowy przypadłote Hoiieo^ 
‘ aurnum w uJz.-le 39 gmachów (zamków WiH, do 
mów, z tego samych zamków pięć). P-óc«, lego pań- 
■ wo pruskie ma się zobowiązać do utrzymyr, ?ni? do
.porządzenia ! .Dhenzollemów trzech wielkich zam* 

3 . Ingę parasrai; rmowy rezerwowałyby dla by- 
J rodziny cesarskiej do Pięćdziesięciu warwścio- 

^ych "d’l i prreel budowlanj-oh w  Derlinłe, Poczda* 
Kllfcnji it<L Poniev.-aż sprzedaż dwód tylko te- 
parcel medawno temn irzyniosła koronlj 40 
marek, łatwo sobie v yobruzić, jaką one wszy- 

tkk Przedstawiają wartość. Szacują je ogółem na 
3  ̂ 360 mslj. marek. Do tego doda^ należy piplęry 
wartościowe 1 hipoteki nu sumę 15*» milj. marek, wre- 
szcie ołin-zymie ilość5 mebli, kobfereów, bidliry. o- 
2^zńw. portier i firaneh. sreber stołowych ! klejno- 
ww. iVea?ug obliczenia Niem ów, majątek Hohen- 
TOR.eraó̂  uymosiłb-’ najmniej 500 -niljooów marrtt, 
W  V6i milfarda. ,

Ten majątek przypada ca roJzinę, która istom*e 
wzje Ó J człenkór- w  tym trypadku “ednakże bcze 

. rodziny wnływa na stan majątku mczet tlodjv 
*no, pon!e .̂-?i  watyscy członkowi® bjfłe. rodriny ce- 
ssrsłsśę] nja4a własne i to znaczne majątH.

Prócz tege naltży wziąć pod t*wagę że rt«Któfu 
c  ocetnych linii tlohenzollerndw, jak np. bryderj-fc 
Leope!d w Kleir.-Ghejiickc pod Poczdamem ma ICO 
milj. własnego majątku. Tego irauwa zurcMfc w -ra' 
Cfcubę mc, bierze.

Majątek ten, który powoli ale niezawodnie &  
bitnie przesunięty do Hdandji. jest w  dodatku trprzy* 
wsłejcwany Om pierwsze 100 mi!jonóv uwolnione 
tą  «d nodatku. W  ren sposób Ho!łdnz<ilerńi m tgs tym 
Ipająikiem dysponować zupełnie swobodnie, czego 
oczywiście n‘e mozB »ł»inq«ł żać.n  5nny ib y -a 5 - 
Ptństwa praskiego.

Jak z tego whStć stać będzie rłoiu nzoHornów ns 
osłodzenie, sobie corzktecci whleba iukcsegeb -  -  .

D ział ekcnóiiticBiru

X  Z -  y^dwrkł p. Bn-dla, Ze s f t r  dzierżawców
donoszą ram, co następuje- „Dnia ?*t lutego r. b., p. 
ministc- lolnictwa wydał ckóbiiL og:aniczając\ do­
tychczasowe p.awa dzierżawców majątków pai?,- 
stwwwyoh. a mianowicie, zabroni! Okręgowyr Zarzą­
dom Dóbr Pańsrwowyeh wydzierś?.w;ać sJiajatkj wła­
ścicielom ziemskim. Ich dziedum, oraz wtkazał. że 
jedna osoba może dzierżawić tylko jeeren folwark 
państwowy. W szystkie Firnowy dzierżawne, zawarte 
z Zarządami Okręgowem5 Dóbr Państwowych dc łft, 
sty>.z!iia r. b., tl- db terminu, od którego wstrzynajio 
zawieranie umów, są nieważne, jeżeli zawarte są! 
wbrew* wyżej wskazanym ograniczeniom.

Powyższe rozporządzenie y . Bardla, wydane na 
kilkanaście dffi przed rozpoczęciem robd* wiosennych 
oczywiście pozbawia znaczną ilość dzierżawców tno- 
żności dakzego p-orradzenia gospodarstw i ^araża 
ich na zupełną ruinę, z drugiej zaś strony duża ilość 
majątków państwowych pozostanie uicobsianą, gdyż 
dotychczasowi dzierżawcy są usunięci przez p. Bar- 
dla, a wą.pliwcm jest i nawet wproś nicmożliw-em, 
by Zarządy Dóbr Państwowych mogły zdążjć  po­
dzielić te majątki na oronne parcele, zrobić umowy 
dzierżawne z  rirobńymi rolnikami, ci z łś , ź tb y  mogli 
zaopatrzyć w  inwentarze, nasiona j  zdążyli wykonać 
roboty wioścnne Jest to eksperyment bardzo ryzy­
kowni: l  ptawie niewykonalny ze względu na spóźnio­
ną pore.

Ż drugie] zaś strony usunięci dzietiawcy wystą­
pią !i?dowwe z pretensjami u óds/kodowsnili. za >0* 
ntesiorte straty % winy ministerjum rolnictwa, które 
wprowadziło ich w  b!ąd, jobjąć z' rtinii koT.trakty 
przed kilkoma niesiącahii, a obfeęriię limlcważniając 
.je w przededniu wipsenrych ;>  ie^ćyy,

9? O banknoty iń-OOfr-szoe. Wskutek bifon.acji. że 
S ie  Polskiej Kfajowej Kasy Pożyc?I:cwcj uą pjdtetai 
wie raTporzadztnla Minlf:teis»wk okarou z II. bin. 
wstrzymały przyjmowanie bank*,otćw fC.iKiÓ korono- 
wyci. i ich wymianę na marki i to zarówno w  stosun­
kach z interesantami prywatnymi, jak ta w u  /  urzę­
dami publiczny mi, tzb? handlowa f przemysłowa w y­
stosowała dzisiaj do Ministerstwa skarbu i przemy­
słu i landlu telegramy, żądające ęoMecia rozporsa- 
dzeria Ministerstwa Skarbu, mycą którego fłlje Pol­
skiej Kasy Pożyczkowej oómawiająrprzyjmowania t 
wym iary banknotów w odcinkach^ 16 000 Ror„ co 
"wwofuie wielkie zaniepokojenie w  interesowanych 
kołach przemysłowych, bankowych i handlowyen 
tembardzfei, że dotychczas obrót iyTit: odciukudii nie 
podlegał ograniczeniom i fflje % sy  Po^yczkorej śn- 
n c puszczały je v/ obieg.

X  Naftocląg Drohobycz- -fiuaftsk. Inż. W. Krzyża­
nowski rzuca w, „Kurierze Warszawskim** my£l ł a ­
dowi rurociągu z Drohobycza do G ó rsk a . -

Naftociąg teki na przestrzeni ' okaio 1.000 fclm. 
ntłlby za zadanie dostarczać nafty z uakcji |  z»«’iąjąc 
nir pc drodze.miasta polskie, pomocymó ją wprest ze 
żłodet na brzeg morza polskiego, gdzie nafta zlewana 
dp ofcfwów, wywożoną byłaby za tre tiici.

- ź. Krzyżanowski jako jeden z  głównych w y k >  
ikwców projektu i samej budowy gfynneso i jedynego

całym świecie nafłociącu . S ik u —Bątum" na Kau­
kazie (długość i.lOO klm.) Drrystąp^ już do opracv 
w u.jk projektu szkicowego 1 o konieczność5 budowy 
takiej instalacji ma zamiar podobno wygłosić n» Wio­
snę odczy* spe d?Iny w  St&wt rzyszenif techników w 
'Ycrszawie.

Prfski nafiociąg z zagłębi? naftowego w  Galicji, 
ttuprowedzając na bn eg morza, choćby tyDrc 50 prc., 
wydobywanej w Oalicj? nafty, da n oż trść  zwoinienlą 
kolei od jej przewccu, cśwrobadząjąc znaczni* ilość 
ulepOTTiiernie, a dziś szalenie drogo f osztującesoi, ta- 
boru kolejowego, zmniejszy znacznie liczbę pociągów 
dla przewożenia nafty, o które to  p&dągi dzistuj tak 
trudno, i odda transport nafty wyłącznie do rąk pol­
skich. Połączenie, w przyszłości, tą drogą komunikach 
zagłębia galicyjskiego, ze źródłami nafty w Rumimji 
odoaloby niespożyte , usług5 państwa polskiemu, które 
na rynku naftow ym zajęłoby p iem szę  miejst“. T sżeh 
weźmiemy na uwagę, że trasport nafty za pomoce 
rurociągu nie ulegałby znacznym przerwom, gdyż ła­
twiej naprawić zerwany rurepiąg niż tor kolejowy, źo 
ewentualna przerwa ruchu kolejowego nie wywiera­
łaby żadnego wpływu na ciągłość transportL, gdyż ten 
o i  niego nie zależy, z  druoiej zaś strony, że dostawa 
nafty na brzeg merza za t r  t>&"n rufodą^u koszta rtt* 
łaby znacznie taniej, to łatwe przewidzieć, że naft* 
polska ? powodzeniem mogłaby !o<nkuroT*ąć ?, flafłr 
z Kaukazu i z  innych krajów.

V  Atiminis r a t f  naszej złożyPr
Na (uebiscyi m azo ^K
Kdmund Krzyżanowski 20 Mit
Marcin Szypuła, sędzia i  T rrro p jja 100 Mk.
Sktadnici* Kółek rolniczych w Podhajcach z  czy* 

stego zysku 7óp Mk.
Ks. Gerstmann Adam <50 Mk.  ̂ ^
Ks. Lisowski 50 Mk
Na wdowy \ sieroty po Obrońcach Lwowa.
Znmiast wieńca na trumnę śp. Heleny Grabów- 

eh lej, rodzina 150 K.
Zamiast wieńca ną. trumnę nieodżaJowaiu5 pa- 

n>ięci Dra Aticc/ysiawa Ccltysika, Marją Niędżwięcka

fkSnty fmkM INi sftfcdRii 
I e k tn w  it f b f  rpm n yeii.

bopyccyAcc w marcu.
Pi d .br^erdewi ta k5̂ - ,  j i ' lemi wojna przygniotła

nastó Jfcifc ekrii ńnkzne, rożbtić-łK.sią i u osą świado­
mość, że gospodarkiwo,. jest pędwaliną bytu każJMOsamo*- 
ózfc h <go spolec*eila w i oiar «e n trCć, Móry /» sji*1 jf 
w niew oli go»sp.-durcz«i u inAycli, me bęozts • nigdy Wwlnym • 
ani niezależny^.

2e dw j u ą  zatem energią zabrano się do oobd- 
<̂< wy trciii go opdar zego, r tór.:go jecjrą., ważną ^ałiz 
stanów, h a n d e l  epa 1 1 na p-acy tbioicwej w składn-- 
cach kótek ,oliii:zj<cfi. .

Za iro^atywą znanych w msoyn. pow ie/e dzi?iacz> 
i sp o te c Ł u w  WP. Cftfńskifeo faa>izałka powiatu H?epti.~ 
inspektora'Szkolnego i V' ks. Gwoźdź a — jaszcze v  ic k « ł 
1918 przystąpoiiu do ńałożenia sK i^ .icy zrcorjan.^cwonia 
i z a t a i  <t»ia nowych kołetc iclniczy^h w pcvidcit hnsia- 
tyuskiiiu

Dnia 2?. lutego fcr. odbyto się Walne Zebranie Czhn- 
kómr Srtadn cy i skl^pa kó.ka rclnrcęigo ,w Kopyezyicach 
Sio ar. zarejesu- t  ogr por. przy I c iy r a  udziale ;«lrgatói 
oko’i-rznyęii śkleoów W-łka rt.r i Cztoików *ioL ,aiO'\ych. 
ta l, że ob-se.ne śaie ^Sokoła0 zalrdwie pomieściły e * -  
suikóiir.

Po łrgajeniu przez zss.użonego, pełne;o in»qatywj 
i czynu preż.s" Rady ladzoicaei tateisrij sóidrricy \l I Ł. 
pa >3 CieńscdeiOj rpt^wozdani^ z działał ości składnicy 
Pr odtóawił dyr® .‘i* teiże WB. Haunf Ze spiaw cuanli 
W «  Hhupta dowiedzielifemy *ię że założona skiadr Ct \ 
roku 1913 w czazió inwajji ukraoiskiei w sierpwu l9'.J 
zraOcwi o doszczęin.e przytenti utrata r.ynosiłe przesztó 
ISO tyhięey k o ł o s t

Powułanlcm CO życfa zniszczonej składnićy, zatel *05 
w s.trpiiiii 1919 orvaftiz<itor&„!e tejże Wf. rlłnut i ks! 
uw óźjż a kapitałtnt zakładom jus. ty ł iTatowar.y i j (te 
t  j. gH®wk, 7 000 kul, i tya^cy hryv,ita, z? wtóre prze 
-aTtianit uzyskarc 4.000 kor,,., łącciie zaten* rozpo.ządżono 
kwciią 11:00*4 5 drobneati i-ożjtzk mi.

Z bardzo w-ditn^ pOuioCą dó wskraerżenia składniej' 
pospirtiyło miejscowe StCiustwo względnie kierownik t.goć 
WP H,upt ust nawiąjef składnice hunuwuą .poir‘a.o rt.

.. . W szystkie przydMiłły ra p ^ » t  oddano Sk^dnfći' 
nauto -iilzł łono <łole -a idącyrn ułate ień przy handlu aa 
mitnnym z Ros ą — za co n* tern miejscu s* *da~iY pierw­
szemu iuu<j'S.-&-oście ooiski.mu sf^ropc s.<ie Bjg tap  ać .

Pełnej i .i itit?*6’yv zapóbie liwości szykei urjettMji 
i niezino/djwa .ej ..pracy WP. Haupta t ks. G^oźdria po- 
pżranef gorliwie p;ze* WP vłeń-»iego zawdzięczyć mo> 
żttny w pnst nlen^zeT'"vlany f  p“ fdoksalny wvniK 'rdlńtiiR'* 
stracii w czad i  bferdżo. kiótki.h bo od k i pnia do 3l. ^tn- 
dnia ................

Ćazrgia orfar..zato a cpov< Jowtla ?? z  pełne-n xa* 
ufaniem za zęt> s.ęldy-c adjąały.-a w wielu »yf idk-cłi 
orz^opiaty1 na zamówi, ńę tpiyaiy, dja mla-tŁ I powiat .
Uiagiirowe *.}«nsporty z to.ritóIńrtf:Ł Krakowa i LwmWI do 
.KO,yczydec, a «  zbpl.ńi VKopany  itc na «ąd«ód aż pr I 
Ksakó’" zaczęły srate i; ,rsov,sC -och swięksrzł się a dnia, 
na dzięri. utrućń:ony lyiko ograniczeniem lub ii^e łm n  
wsirzy-ńaniem rLctiu kmeiówego. tan • towatore^o jak i oso- 
too« gij.

Dzięki zasłużonym raszym onni^rcm i jsperalyw, 
corar szer.-ze ićręgi r^ztrena r?5Zt ólc5ad lea Do 31 gru­
dnia bu przystąpiło 2 7tó CłiUnkdu .. udJJami d nuira 
prawie gniay *  naszym sowiecie v  k io ie iy  nie byłe 
Kółka rolrięzegc. •. V - .

\tZ\b Ssiadn ca f :ó z z , 3 dyrektorów, zatrudnia 3 kie- 
rrwników poszczególnych osiałuw, S ^rzędni^ó./ w  kan­
torze, 3 siły pomocnicze i 3 służących.

RówfWwc iJ<i z  wyrotópioem Sie naszych c-łenków  rr 
kierun! /  : olicbrnej pr*ct’ współdzle nej, wyrebif sit dućh 
d „wdziwie obywatelski i paUiOtjczny, objawił się Ok przy 
rozdziale zysku na cele narodowe i ośw Ltore.

Z prawdziwą przyj mnością ! zadowroenier* przyrht- 
chfwdiśnjy się oekom m ty„on  i or^niz«;ji fy.hi-5 
p<z,ez de egatów wiejskich rkL^ćw Kółek oln. by na cele 
iiatódcwe i oświati we nie j*cz^d<i:ć erojza, by daC lak 
najwięcej, guyż dąiś wydana kwoisj, w Tćiiit m ceasle po­
wróci do okHdmcy w 'lal.ko wic^ize: sile, a pat;onem za- 
p.,irnicneg'5 i po macos ternu trmctowarfwc; p-.-watb, t-..taj 
:* k 'csu ±  wschodnie u bąazic tylkc jedynie nasza SUfc 

dnia Ma podstawie jedromyślnei ucłtv.&;>, i,Rnależnie od 
statutów pizaoisanycn orocentowo i ciocr .fowo . oznaczo­
nych la/ot wydz!eloi ecn, jai n , eo ruaCut^u J/aem cw tgo. 
juj.uOO k r.; ido funduscu st^at 40.u0P ą<W» - ó • fun otni 
ffw*r*nci 38.S*' 3 ó2 kc*,; rezerwowy podatek i0.000 
dyv;iddnlŁ 5.57? tor i remuceracja dla >erso,v‘t 3ód89 
kur. c m  premie: k&rsuncyjoa 5S.y35-ł*o „or. ackwal^ao 
iw yflle ionorral 1

KeUlscyt f * :  L ; ‘ . WC03 kor.
Florę rolską .  . . , 1 Łoi 0 m
Cfife T»w'arowe . , , . * 30.000 _
Powiat Oki. Nar. KW" T. S. I . .  ,w. x .  I
Kticjinię hJednyCł. dti ci . , . jS. O J  .
SOKÓł w KopyczyńCac.1 - ,  . 10009 •

'V w CnÓrCStkO wfc . 0 . 5.0! 0 „ ■
Na założenie paraijf łtć. w Majuanie .  10.000 ,

Tu m razrraczyc mjsimy, fe  równomiernie 2 rozwo­
jem Kooperatyw w tu*nszvrti powiecie tiriękazyl się do- 
thóć tak, że dziś każdy wiejski sklep Kółka rolr tt tg o  
rozporządza * acznym dochońęm obliczonym na kUhana-wk 
a o Kret kjlfedafesiąt tyąięcy koron,

Poc.yższy fo tć im  zysku, rtiech będzie oł razetr i są. 
sftętą dlt nnych, a równocześnie stwierdzeniem, te  „Gro- 
m^ła to f t  k! ćatowiek". Apelując niniejszeit do wszyęr. 
U b.lj/ch którzy pod nasz cz a  idzr je»zc2 e uię nie zacią­
gnęli, by jak najoręczej to  uczynili, eas'if łO“’”n pioniertm 
kq puraiyw. w naszyrr powiece WP. Cienskiemu, p.eze- 
SOt.J Rady naotz^-citj, WP. Hauptowi i ks. Gwoździowi, 
dyrekti roi.i S «. ad.iicy, * tum •niejsen prztsyłaitiy nasza 
serdeczne ppdzlw-ć*an!e zu f f5 eherzrozną, w;ó-fną pracę 
w .O’k nizo raniu i pi owad e* ju aa sze. bKłaonfcy i rowno- 
cćdśn e zanoś my o rosnę o prowa.'zenie natai tan p5 knle 
zapoczątkowanećc ozirła, jaro narodowej placówtu na top 
tejózycn kresach.

Znaczenie i aobf: sKuIKj tego ntietslkt ^rzyrosu,ęego 
korzyć5 materjalne, J r także umorainiająceso. i kszwłe^ 
cego iuj nasa ?, o cgniska i łącznika AS^ys.hicn "od jeden 
SZWU. lar nod hasłeńl. nratujmy się i -r unizujtny sami*, 
daje się ] jt  odczuw*t ,5 z przyjemnością musimy zaznaćryC, 
że WP. Iiaupl ŁB-ługitji! na sr jcjulne jznau e za rykom • 
me tego pięknego czlcła, z wyją,’ <nrą znajomością : zoczy,, 
Oddanie n s.ę i pracoyitościg

jesteśmy prztkonai i, że icn o^oina i do "-oczynna 
praca haa oe *#< 9alej ro '.szerzać i obejmie sze-ome krąg* 
nie tyii.o tuttjSztjo powiatu i kresów wschód ioh, ale prze­
niesie sic pozę Zlrucz, pozie powstają już po'ski» korsp., 
ra ywv. wśVviając. chlubną d zifjli ość Składnicy IjjNtó 
r^liticie jQ  w Kopyczyńcath. CZcSC WAMI

ićp Stryja 200 S£, i-v■'̂ ”V v * cztettkowł-* Jty w "oprczytKam
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C on y ogfł- m ń :
Ogłoszenia za wie.azlub jegj Aifejśce 
drobne,,, pismem 1 MK. — Nade&łane
nekrolog}* u  wiersz drobnem pi- 

pislKem Jiib jego miejsce 3 Alk

Ob <y 0 |$ io » u i:
G łoszenia w tonice 6 Mk. za wiersz, 
po kroitice 4 Mk.. nt p!erwsz«j stronie 
13 Mk. ~  Drobne ogłoszenia 3 fen. 

za wvraz.

KUPNO i S F A Ł E oA Z .

O ł d w  m i ę k k i
I s z m a t y  d o  c z y s z c z e n i a  m a s z y n

aakapT żataz Drukarnia „Słowa Polskiego". Zfł«s.tem* 
w •tncelar)! diukami

t n l» a r V w Crecr o?‘owacji lub ŚiąjjiS Kuple Zgłoszenia 
»*»  w AdrMnLiracji pod „Maija*. <440

ijianr„»«pii7-IJril»"
etofowz lub za antyk, ewentualnie Propozycje pod
.Znawca ‘ do 2u ma- ca do „Słowa*. "i399

T  U 3 Li'n wyjwJ' do opriedanh re* auracja kawiarnia, 
ppwuou hotei, skłto, pnrbory szkolne, kilka kanjpnic, 

domów, z pięknym ogrodami, oraz poleca, wszelkiej ka­
tegorii urzędników p-y w »*nych i służbę, agencja D zu sa- 
nowskiego Stani ławów, Grunwaldzka. ’4?6

flkgyw. Meble stylowe bogato Inkruełowana; piękne du- 
1 '*■ ge lustro; garnitur salonowy, biurko damskie; 

bfelHniarka do sprzedania. Oglądać .o 1 3—6 Korałnicka 6,
Ił. p. Oficyny arz. Nr. U . 1411
f i t w  ^4!4zne, cyrkuiarki kompletne i piły do gatró* po- 
*W»«f leCu -M. Kierski, Lwów pasaż Mikolascl.a. 1431

n .  sprzedania garnitur paron y 3‘/b Hfc. z “t  j„„ kiera- 
« 0  towy mały, Kiezat ośmiokwnny .n  wiarki i inne na>z<;- 
dzia rołnicze wsz..stkie w zupełne dobrym słanie ra foli 
wa.ku Kuchajów pod Lwowem. Adres Lewe1 towsk- Lwów 
hetel Oeorge.    14.40
Hinnr M  kat*:: k. bandei używanych n u  y kupuje isp r .e -  

*«  daje męską, damską i dziedm ą odzież. oraz 
meble. Chorążtzyzna i t  (naprzeciw pL Ogbrowsk1e|jo.)

l woale żałobne, modne i ianL> poiecn M. T ~  
polnicka Xopemika 1, nad apiraą Mikols=cha. 

   .   _ _ _ _ _  1,62

K im zk l L s s k . i —  Karki— S m i i i s U  12. tm

Kadr. maszyn/parowe, lokomhbile, motory', turbiny po­
leca „ il >t- Lwów, Batorego 4. 1195 ■— —.........   y»w—  ■ . . -

F  im n  do wyrobu ruf betonowych, P ra s y  c o  wyronu aa- 
JnBj chćwek, Centem dostarcza „Pilot* L w ó w  -Bato- 

r e g » 4 . _ _ _ _ _  2 ?
B LI jaU b 9 beleirysnfka, historja, sztuka z»ź*fą za 14 C l  Mu 
0(01.010 Kuchenka żelazna emal.owaua przedwojenna
za 1.0)0 Mi. do sprzedania. Handlarze >yłąe%eni. Cn.rle- 
iowu-iegc 7, fl. p.   I2ó?
KkiflniPIB> pługi mbtorowę i parowe, fokomobilu motory 
KM|łUJCInf wscelkiego r< dzaju, m a s zy n y  do obróbki drze­
wa i m.-tah, blachę z koiłów, stare" V n n  lane, i t  p. 
Pilot" Lwów, Batorego 4._______________  1461

gbjlljj lub kumierricę piątro^ą z .ifflódRiefjł w śródmieściu 
RHIO z wolnem mie-zkaniem n 6 pokojach z komfortem 
kutię zaraz, ^mies^anie potrzebne od sierpnia br. - a r
sze te pod „Ziemianin8.
lea lfitlii*  modne, jadalnia orzecho**, otomany; kanapki, 
Ufł.JSrii B 8’ ify, -toły, łóżua żslazne, burka i rożne nme 
meble oka .yjnie ,  Doroieum1* Sapiehy 34. ;   14*2
B, m . . . .  w samym centrum miasta, z możliwie i.aj- 
l\« IT1 v.jększ>m najnowoczeunń lsym komfortem, o-
gromny prześliczny narożnik, do sjirzcdenla z wkładem 
dwa miliony ośmset tysięcy Marek. Marczyński Wałó­
wa, ż. 1451

Fotografie mias?*^Rz^towtt od 10 !<,
od 2u K, Gabinet od 30 K. Fotnszkicy, ^jgmenty, Guni* 
druki, I oloivty, łOtojrsmy artystyczne, portrety aż do n>  
turakiej wielkości w klSuej cenić wedle wniiogów. Ró­
wnież wykonuje się zdjęcia w prwatRy b d-jnad! w dziti
i w n<y.y. „T B cłtn ieom  u w ? w , J a b ls n o w s k le h  Z

i  ■  ■  BK S9Z K A N IA  i  8K L K P T . n .
7am s 7ltV poszukuje pottoju otneblowanegch
Lamflill z soóne.ti we ścien f z ,całettj utrzymaniem. 
Zg.’ojZ' nia pod „A. S.“ do Adn.inistracji dziennika. 145^

i w - r n  P O S A D Y  Z A O P IA K O W A K &  .......

E lb  m ntkM  tg jS S & p . ■ '* * & '
jb | j , . . : . v rozuniejącej ię dobrze na nrowudzeniu gospo- 
MLo n &ł uarstv/a w^ejsLie^o i kur n:. ^tóiotn j z do­
brymi referencjami p .tae> a  a. wieś i  o fffrpra. Bfii ;y b 
friłormacji udzieli M, Święcicki u! Wtłowa li. 4 p. od godz. 
4—5 jjo;oL . _________ '________ 1463
l f .nna obznajomiona z cz.nrościami biurt handlowego 
iSIlHi potrzeb a. Zgłoszett!a t pod mem żądaitt O wy. 
nagrodzenia pod D. ri do Administracji Słowa Po'sltie»o^

.4 o l

— w P 0 S A D 7  PO SŁ U K T W A M E . m m m m
Sur -UłV eVon*m teoretycznie i jfriktvcanie Trykształcif- 
uUlABlHl.t ny, obznai .n :onv we vszvbtkich gałęziach .goi>. 
■pćdarstws, poszukuje pomady. Admłnijtracja- „Stówa" "pod 
Energiczny1.  1401

kursu auituryentfiw ‘sądowej Akademi na a 
iBIWO (jo^ej w u Lwowie Polka r^m.-kut .Doszu­

kuje ornowi.dniej pomady, najcliętniei w Borysławiu lub 
i>rohob' Czu. . Zgłoszenia *oa „Ał>?o.wsntki dq Adm. 
&łovu. ■ - ' ' 145ż

mmmmm W Y C H O W A N IE  i  H U K  i. mmm m

H n|#a; sijąpją i kn ju dla pan z  Inteligencji, kurs wiosenny 
rozpoczyna ileiena \Varchałov,..a Auchanowjk‘e- 

go 0 . 1460

ROŻNE D O N IE S IE N IA

W  dzielnicy Gródeckiej
czyietiriey nas! zaopatrywać się mogą w  „Stu- 
wo fo lskti w  fcandln I  uriennym p. Kall- 
nowsBiago przy al. Cro^ckieJ 1 J

Hagtstrat nr M  miasta L w owa
(XVII. 8 . Departanicnt).

LB. 672/20. we Lwowie, dnfa 15 marca 7920 r.

• * Kom unikat.
Magistrat wp*wa kuocow rejonowe,’ sprzedaży 

nafa, któryir* zezwolił na s >rzedaż nafiy pochodzą­
cej ze starego transportu, aby dr.ir 17-go b. m. 
zwrócili pakiety z kuponami w XVII B Depana • 
mercie Magistratu ul, Pekurska 1. l ia,  iii piętro.

Równocześnie 9 żywa się kuprów, aby się 
zgłaszali po karty poboru na nattę za miesiąc 
m&rtec. Hbó

Dyrekcja robót pobllcznych województika 
KiclBckleiiG cglasza

K C N K U R S
na uastępujące posady:

I) 1 iu ś y a ie r  jako kierownik partji pomiarowe] 
dia pre wadzenia studjów i sporządzani a projektów 
budowy nowych dróg bitych z p acą miesięczną 
do 3.200 M zależnie od kwalifikacji;

Z) 1 r ,ż y a ie r  drogowy lub technik, dokładnie ob- 
zn.jomiony z prowaozeniem studiów drogowych 
lako pomocnik kierownika partji pomiarowej 
i płacą do 2,700 M.}

3) 2  teeh n ik o ir , obznajomfonych z niwelują I 
proj**i drogowymi oraz pracami rysnukowemi 
z  płacą do 2 000 M. micsięc-ne.

Posady powyższe rjadanc ^ostaną na podstaw ie kon­
traktu na pro.edą^ jtd' eg> reku, przyt/Cm kontrakt ten 
może być następni-; prolongowany.

Podania zaopatrzone w metrysę urodzenia, Swia- 
d ea u c  cdDyty-ch studjóv te retyc.nych i raksv*'.i 'sl^.ży 
przedłożyć Dy ekcji Robót' Publicznych w Kielcach do. 
On la zi> i,*arca in o .  1459 '

braków
tri. t m id y  I. H,

(hotel Roya1}

'Wied̂ A
I. fichottenbasial

E 11.

TowarzystwoTransprotowe
„ P R O H T r

Spółka j og . por.
iiw iw . p l  AarjacKi L  S tHotBl de France)

A L ś o i  letdi

Sew«rynBechter-BernaidGross
Wtltonuje wszelkie czynności w zakres spedycji 

1419 wchodzące-
urnprswadzM miejscowo l Zamiejscowe/

Eksji&zyfara w  ^niatynle
zajmuje się sp.cjąinie ruchem przewozowym

0 0  RO rtM N II I Z  R U M U N I!
Aares tego biura;J P E O I T T A "

łu u c n  — thwor.ee.

Do wielkiego przensuibiorstwa łi^emysrowi 
handlowego we bwowto p o trze b n i» arazi

Dysponent
znają>^ przynajmniej język ulemiecie, ebeznaiw 

i k»re8pendeneją, e^a/

Korespondentka
etenep-aflijąta, właoająca debrze przynajmiej językiem .'.ieml? 

cklm I (Mażąca biegli: nu maszynie.
keLektuje się.na s:iy piervszoszędne i. tyiko chrześC" 

jdnskie Oferh’ z odpisami świaueom, z podaniem rei^refl 
cif i życiorysem, oraz wymogów co do opos*ienla ->Kła4a( 
w Adńuflistracji pod 0BF,RLL’\  , 14f)

L  537 20

Konkurs.
Przy Komisariacie Małopolskim ułówne>> r Gr/ędd 

irKwidacyśnego we Lwowie s« zaraz do . obsadzenia ó?3' 
posady Loniraktowe .. 1^57

!n> peklor6w  o b ja z d o w y  i i ,
jako organizatorów Miejscowyci Komisji, i z  .cunkowych* 
tworzonych w myji usxcwy z dms 10 maja .1919 Nr 4f dz. 
p. Di a następni; j>ko, instruktorów i • kontro torów tych 
Komlsii: ' * -J

W y m o g U  witk ś^dni i wyjioze ayksziałceni'*- 
Prawnie,’ z  p ak ką maj j pL-rws en twó. ■, .-

P o bory . Praca k rte.oji vl urzędników pzńsr ńd- 
tvych (zaleź 14  od stanu ro zinnego od zO S Mk j o  2770 
Mk miesięci ie, a na ^ztic ODjezJu, Jyety rzynviąaane du 
uj k ;efo'j płac (m Mk dziennie) i rv ot kosztów po 
dróży, tio krórych zal cza się także pós.ój w h.oteiacn. ■" 

HbJanii z wyczerp1-, cym óp.se ■ przebiegi1 rydii 
re er n jp.ml należy wrosić ho Komisaijatu {ul Baioóe&o 

6) najdaiej do dnia >1 mirca 1913.
Lwów, dn.a Jt marca 192u.

Łtoadfetna w. n 

1448 Wegietrar hrdl. sto i m Lwś-wa. i

IB. 21468/102®.

Ceny targowe
arfyksfów ta *arg*eMwtiwekfcli ebewi^zu^ąceed 12 ma~ra 1920 r>

I kg. o.’.-a‘;ów ćwi­
kłowych 

., br ikwi . .
ceb dl

K h; — Mik .ren-
5‘— 3-oG

. 100 m  z
. 21*— : 1-70

ęśosńku . .18- - 42ÓO
główka.

*5',
4C

3 5 0m
6-30242-IP
yUĆ171

„ chrzanu . . .  7 — 4"9p
„  Katarep' .  .  4*00 

■ kjęu ty , gło- 
wiasrej . . 5 0 j  

‘ kapusty Icisz. 4.Ó0 
kappsty -wio- .

. skfej (kiciu) 9 —
• i  , kuftoili . - 3'50 
„ ' marchwi . . -3' 

pierruszk' . 14 —
„ rzoJkwi czar- 2*50 

wiązuj . elonego z  
róźr.. jarzyn . •

1 kg. jabłek'wybier 
„ kónpot.

1 1. i.tlekŁ pełnego 
11. młekJ zbieran.
1 1. śmietany kwaśnej 
1 kg. sera śwież, oseh-rywegti 

„ „ zwykłego
„ masła śwież, stołowego 
„ olonegc

sztuka jaj . świeżych
„ , konserwwanyct

Przekraczający niniejszy taryfę podlegają surowej
karze.

Ubrania gotowe
fliL ktDćbj lOiwar i ii i  f faii^ybznri u  par* 
t)ach ń&!tniitel go 10 garniturów n a  do zbycia

Podolska Sp. Handlowa
L w 6 w , uh Zlifto ro w  :<za l  15

w drobnej sprz de*}'
K h. » Mk fen.

ó - 4*20
2-_ ... 1*40

24*— łóko
20*-. ; 14'JO

50 35
•' ś -~  ■ 5ho

5-00 m
4 20 '

' 5*0-1 3*5-

łth -  . 7 —
450 315
4-0 J 2-80

17— n ę j
3-— 2^0

80 56
20-- 14-00
15*-

7*-. śOC
o Tl 21*

t4‘ — 9-̂ 0
27’- i i  w
_4— ltN3

12(1— 8̂  W
10C — 70ón

190 1*33
! 40

t
Agronom - rómtntsraor

do m jatki' w ek- lic/ Lwo­
wa „o t wiza-ze około COir) 
mo gó-r rosznkiwany Pa­
sana do o -ijjcia zawz. W - 
• ui ki z odpisami świaJa tĄ-, 
któiych się nie zwróci, oraz 
referencie "^Jać. ao . biura 
oęłosieii Fiopcdi i Saom j- 
nowa w* Kr.Rowie, po-.lite­
rami „K. S.“ 1458

P a f e n e s n i  U rz ą d  P u ś re d n . P ra c y  i Dpicfii n a d  o y c fig d ż ca a n
poszuktaji

nau zycteli do szkół powszechnych
na prowfnefc na goeady h ą m w

Podania z dokładnvr, fycicnrsem i odpibami smudurtv, naDży przes/łać 
dc ti ządu w/g. aidrcsu, Wumnuwa, Płac WurocM C. Ouuz i i ula Praco-ni-
ków Umysfowych Telef 232—16. . ■ • • uo?

| ?>ma ane jest p rzy n a m le t wtcrpklasowr oyKszfateei h
   —  • - — ■

CdpowuKiziaJny redaktor: Gf«oMs« LLf«> Z  drukarń- igłową PolsWegc" ood łMurąaem Anto*ja»v Dotai»flka-


